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I! msenstein & 1 g'er (takżj v Hamburgu, Frauklurcie n. L ,  Berlinie. Lipsku. Bazyli 
i Wrocławiu). — II. Mosse. (cakża w Warszawie, Berlinie, Hamburga, Monach.om i Kcrym,

ber .Iza). — II. 3cha'ek, Wollzeiie.
(„p łoszen ia . (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy11 za opłata od cniejaot 
WJtrszu nonparelowepjo za laz Mk 13’—. Do tumem niedzielnego i świąteoznego orał 
za ukłuć tabelaryczny, cyfrowy, suombinowany o 50 procent drożej. — K ck -n lo -ji  20 Mb 
za mi isce wiersza. — ItLideularte po Mli 3 r— od wiersza nonpare1 owego. — ( i .o s y  
p u ń l l  czn© po M*c 40 od wiersza. — Na piorwazej siroaie 60 Mk od wiersza. L/ribna 
ogłoszenia po 6 Mk od słowa. Ogłoszenia zanaicjscowe o 50°/«. zagraniczne o 10u% r.rużej 

do „Nowej Reformy** (prospekty, cyrkularne ogłoszenia i t. p.) przyjmuje sig 
we ile umowy.

8-nno-Kidsooje t i i m ^
im. Sz. Szpsra«  UiMIifie ił!

poszukają na rok szl-.oluy l u - l / r ó  w y k "  ab i- 
kaw anycii p e lC M iK U m  o « w  n a u c ś y s i e ł i  m a 
t e m a t y k i  i  h i s t o r i i .  W aru nk i n a jdogodn iejsze, 
i  dia polon istów  w yją tk ow e. 3325 l 3

Kraków, 12 czerwicą.
Pamiętamy wszyscy niedawne napięcie w  .sy

tuacji europejskiej, wmwohne nroova Lloyda 
Georgca w sprawie Górnego Sląslka, która 
-zwłaszcza w na.w m  moloreeńsitw-w? wyiwaił i 
niesłychanie przykre .wrażenie. Zdawało się, że 
Lloyd Ge-cwge przykłada Lont do beozfci pro
chu". W  chwili obecnej dtuitajfe, napięcie zna
cznie złagodniało, rztcz przechodzi w stadjum 
mniojwięcej normalnego, choć zapewne dale
kiego je  izcze rozwikłania.

Niemałą .rasłcgi przyipl.ać tu należy polityce 
Drianda. który umiał postawić kwestię stanow
czo, nie paląc wszakże za sobą mostów porosrt 
mienia. Nie bez wpływu na dalszy bieg wypad- 
Łów  pozostały głosy znaicznej części prasy a- 
marykańskiej, która oświadczyła sympatję d.a 
stanowiska Francji. Anglja, która- v cd łu g  
wszelkiego prawdopodobieństwa, musiała po
czynić Niemcom jakieś obietnice, zaicz-da się 
w w oływ ać z nicpezejedrmnłcigo —  wydawało
by się — postawienia kwestji pracz Lloyda 
Geargea. Ta częściowa zmiana frontu w Anglji 
miała, lównoicześnie swoje- głębsze oob-udki, 
mianowicie iube:osy Anglji na woehoidzw f .re -  
dkim.

W  międzyczasie zaszły n« tym terenie waż
ne dia Anglji wypadki. Xa czele Wządju nsejona 
listów tlrreic-kich w Angorze sta-nąj jako mir.i- 
Fvtei spra w zagraniczny oh głośny Jussuf Kemal, 
Jctóiw w Moisikwitei zaraairl układ łuind-loiwy z 
sc-w.isLa.mi. Koma] odmawia Europ-c wiszdkie- 
go mieszania się dio spraw turackiic-li, jiosiada 
oflrołu 2i.)0-tys:ęczną dobrze uzbrojona a?rmj; i. 
grozi zajęciem Konś-taintynojpoki. Jalkkoiwiek 
liołityka Kcmala zwraca się przociw ca'eł.,u 
Zachodowi. g łćv  de ja-zocież zagraża ona jn  
temfescum S w E  Xt-óra zrewolucjonizowaiao 
świata maliomStaiLkiego musi odiczriwać jaku 
bazijłośredniie niebaz-pieczeństiwiu. I oto Anglja 
zrozumiała naigle, że bez pom ocy Francji, kło^ 
poty jej na Whiehod-ziie moglybą/ iwzeirósć lnia 
rę jej uytrzymałości. Francji ziie można zatem 
lekceważyć ani pobudzać do odwetu. W {en 
&posób Angora turecka oddziałała na złagodze
n ie ’ nieporozumienia w sprawie Gó-niogo £>'ą- 
yka. Dziwiiemi pra\vie drogami kroczą intere
sy wielkiego kapitału.

Nie wynika jednak jeszcze z tego, że napięcie- 
ustało i że polkyka Anglji mająca na celu 
nmdopu.-,wzenie Francji do przewagi na kon
tynencie europejskim i skuteczne po.pa.rJe 
Niemców, została zarzuconą. Zbyt głęboko 
tkwi bow iem 'w ; Anglji tradycyjna jej polit)'- 
ka, polegająca na tern, ażeby nie poziwotić na 
u-tale nic się czyjejkolw iek przewagi na kon 
tynencie. Jest tez Anglia dość potężną i równo 
Rześme deść cierpliwą, aby przeczekać i zna
leźć się ew er.tualnie w-dbec diagodniej.s.zej kon- 
etełacji.

w  tpj syUtaicji same Niemcy znakomicie po
parły Anglję w jej zamierzeniach. Nowy rzad 
nienreck. przyjął w chwili krytycznej 'posta
wione solić- warunki ultimatów7,e, przez, co stę
pił ostrze stanowiska francuskiego, ltząd ten 
uzyska.i dla siebie znaczną większość, Ale Gu
staw H em i sioisziiie zauważył w » Vi<ctodrt>r.: 
Trzeba pamiętać, że rząd niemiecki dlatego ty l
ko uzyskał znaczną większość w parlamencie, 
P-miew-aż przyrzekł, że uda mu się otrzymać 
od diitenty (aiy -'lą-k i zniesienie sankcyj na 
prawym orzegu Renu. Nacjonaliści wtedy Jo-

K a z i m i e r z  z d z i e c h o w s k i .

®ł (fhąg dslsi/),
»Alboż umysł oirwiecony mógł uwierzyć, że 

w puszce przebywa Róg? uznać pożytek spoży
w ana Ciaia, jeśliby już dopuścić, że krążek, 
upieczony z mąki pszennej, zawiera istotę Bó
stwa. Niodorzeczność obrządków kościelnych 
rzugułn się w oczy. Â  jednak wątpliwości tkwi- 

•K ' v’ tozumie i wr duszy tkwrił milczący cień. —  
N Lniedy Adam otwierał jedną z pozostawio
nych w E w ce książek, odczytywał tu j owdzie 
znaue, oddawca za|.omniane wersety. Zdumie
wała go ,ich przedziwna mowa i miłą mu była 
za." irt.fi w Ewaugelji, czy też nad Ewangelją 
unoszą ca się won wspomnień wiary młodzień
czej... Swojsko brzmiały czczone przed laty 
y.yiuzy, lo tz  obcą stała się treść, którą w ypo
wiadały... lhzerzucał stronice, czytał.  Szedł
szła .-Jem zamyślenia w przeszłość! T J k o  nai- 
wae uziimKu, ali>o poetyczny szaleniec (a rnoże 
l.ó„ , n. ógl głosu: nauk;, od których zastosowa 
lii* rozpad, t się, jak od dynamitu wspułcze- 
ai.y śnuit. Niektóre ustępy i zwroty silne wy 
w.cud> wrzżti.ie. Na przykład podróż Szawła 
do auu ,„ku , ukorzenie sie niewiernego T-oma- 
&za i jeg-j hki otze-ny okrzyk: jPan mój i Bóg 
inóju: i w cwycli ciiV/ilucii zdawało się Adamo
wi, że iv dusze wprcsŁ do głębi iej spoglądały 
eicL.. o.-.zy m ilczącego Cienia.

poler > cbiccali mu 1;ro'ly (. jeżeli obie te fcwostje 
w sposób zadoiwabnający rczwiąże. Coz to 
zua-ezy? Oto i r/.ad niemiecki chciał tylko sku 
i zytjlać na zwloco, uniknąć dalszego obsadze
nia ubsza.rów i niejpe^ciręgo wyniku konfiagra- 
cji. Jest to nk-wątf]iwie w clalazym ciągu pro 
guGisJyk nkbezpioczny.

Jakby na kcm c.clę odezwały S,ię w tym cza
sie bairdzo luamrenne głosy pojednawcze ec 
strony Anglji i Niemiec. Konserwatysta angiel
ski lord Uerhy v7 luzmowie z kw esoon lent .on 
4'i*dcrjig zwHćcii uwagę na niebezpiecze ntw o 
bidsi/.ewkkie i cu dał, i :  odbudstwa Rosji nie
zbędna dla &.pck' ju F.uropi. bez w-.póklzialania 
Niemiec jest ineni. żliwpśc-ią. Trzeba loda*, że 
u.rd Dcrby jest m zyjacidom  Francji ’ na-weit 
zabiega o wzmoże me sojaszu anglo-franewskie
go. co zr-fsy.tą nie wydało do tej -pory cw cców . 
Niecnie., ważr.j .nezczcgółem  jest m uca Cliur- 
chdJa, o\ygu-izona prz^d kilkm <tni*iui*w L n 
dynie, W której wyraził się między innemi: 
»Jezeli chcemy Lmmpę znowu po; ta wiś na n o 
gi, według mojego przekonania jedna tylko do 
tego prowadzi droga, a mianowicie, f i  miedzy 
Anglją, Frarcją i Niemcami musi nastąpić 
szczery i trwały p ok op . W morwie swej zaSnie- 
?cił Churchill następujący, ogólnikawy i mało- 
mówiący i.stęp o Górnym Śląsku: »Jest to zu- 
pe.lnie zreizcmiala troska, która kieruje polityką 
francot.ką na Śląsku i gdzieindziej, a doprowa
dziła do różnicy zdań między nami a /y-enr- 
•ikim, herticzuym i lojalnymi narodom Francji. 
Musimy nauczyć się rozumieć jego staniwi..sko, 
ponieważ w7 sercu Niemiec —  na żeli uniweirsiy- 
tclach i wJród zduroniizowanyeh przf'z Wujnę 
żywiołów7 —  muszą odzywać się jeszczs pożało
wania gedne idee, dla pokoju Europy niebez- 
pieicziict.

Jaikby dopełnieniem mowy Chitrcluila jest- 
rnnwa pregramowa z 9 bm. Waltera Ratuenau. 
no w7 eg • niemieckiego ministra odbudowy, -.y 
i on n.ówj o potrzebie związ-ku między Anglja. 
Franci i i Niemcami U Ipcikaia opińJn nioinicic- 
ką. że Francja dąży także szczerze do właangj 
odbudowy, czego dowodem , że j  i  do tej )wry 
odbnFrwala 90 proc. kolei lokalnych i mostów,
00 ]ircc. kultury rolnej, 30— 40 proc. fabryk,. 
G proc. kopalń i 2 proc. zniszczonych domów.

Prasa berlińska, sprzyjająca rządowi, poda 
jąc .t-c gl( sv. ).rzckieśla rósfnocz^śnie ważnaść 
w,spóbiziolania Nien.k-c w d.zi<Je >Kibsfdc.\v R-A- 
sji, c&_ leży w initerasre całej Europy,, ,-ik>ro
1 ran-ja zaczyna nawet popierać na nowo usi
łowania Wrangla. Jak z tego- widać, Niemcy 
po pierwsze liczą w kłopotach swoich, a takżę 
w sprawie górnośląJJej, na zwńolkę, po wtóre 
usiłują dowieść p cin a b y  swego współdziałania- 
w sprawdą -ogólnej pacy fkaitj i i u reguł rwania 
nad won. żnuych przez mi.dmiatr lub j eg j prze
ciw ień. two geosunków ekonomŁczno-handl >  
w^ych.

Jeżeli taki s-tan rzeczy stwierdza, ponad 
wątpliwość złagodzenie STtuaicji światowej, to 
z drugiej strony zmruisza nząd naaz do czujnej 
uwagi tym raizcm sz.czcgólniej w sprawie Gór
nego Śląska, abyśmy, iako słalbsi, nie byli na
rażeni na nie podzianiu w chwili, gdy  mirdzv 
mr cnymi dc-chodizi dio prób porozumienia. Z-iyy- 
cza.p'ae bowiom porozumienia tafltie kosztem 
słabszych dochodzą do skutku.

łioinimeja innlsfra sprsej zât.
(Telot.nieai od nasje^o koresptiulerta).

Warszawa, 12 ezorwca 
W  kolach politycznych rozeszła się wczoraj 

rano pciglcska o wysunięciu kandydatury po
sła polskiego w7 Rzymie (w Kwiirynale) p. 
Konst. Sklrimmta na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych.

W gedziuatch przedpołudniowych odbyło się 
posiedzenie kblbu »Piasla;«. Po posiedzcmiu 
przywódcy klubu c.świadczyli waszemu kore- 
stpondentowi, że spra-wa iiuminafeji p. Skuman
ia jest już przesądzoną.

A wówczas źrenice mordercy z politowaniem 
zwrac.iły siłę ku Chrystusowi w szkarłatnym 
jiłaszezu perko)Owym. Sarkastyczny uśmiech 
osiadał w katach w-yrsc, uśmiech Stangowm,

Gdyby nawet ozynił ten oto Chrystus cuda, 
jakiż cud może się tu sitać dla Nieg-o. który ni
czego rurs pragnie, który zdobył bogactwo, bez
karność, bezpieczeństwo, stanowisko, uciechy...

Ale bezwiednie Grobliuski spodziewał się cu
du. ,

XXVI,
Mimo najsurowszych zakazów, Zdzisiowi, dzię

ki potężnej protekcji adwokata 1 .-doiowa, za
przyjaźnionego z prokuratorem i Stulginskiego, 
udawało się niekiedy przesłać parę słów na pi
śmie, a Gabryni odwiedzie kuzyna.

Lisfcowuiie i ustnie Zdziś zakbnał się na wszy 
stkie świętości, ze jest niewimien zbrodni, bła
gał o ratunek, o adwokatów, o nieszczędzenie 
pieniędzy r.a prywatnych" detektywów. Upor
czywie w swoich kartkach powtarzał także, że 
koniecznie zależy mu na w’idzeniu się z Ada
mom. Grcbliński ociągał się długo, ale wkońeu 
wybrał się, gdyż nie m ógł nio uczynić zadość 
prośbia więźnia i jego opiekuna, mecenasa Stul- 
g iuskiag).

Przekroczenie bramy p r'dw7óiza i drzwi, mar
twa pustka korytarza, władza dozorcy, który 
zdawał się groźnym panem życia i śmierci, za- 
kiatowano okna, to wszystko, jakkolwiek do- 
brzmzr.ane, chociażby z opisów, silne wywarło 
na Ada ario wrażenie.

Jak się okazało, ustalenie kandydatury pos. 
Skimnunta odbyło się w7 następujący sposób;

Po piątkowem posiodzemu bejmu pren-jc-r 
W itas cdbyl konferencję w- śaisiem kółku .swo
ich przyjaciół politycznych, óbaeni byli wicem. 
Osk-cki, posłowie Rąe-zkow.J.J. Bryl, dr KbrniK 
r minicsitor Rattaj. Ctekntijpzuio porozumiano się 
to  do kaindij.jiLvt.iiry p. Skirimmta r.a stanowi 
sbo minisitra sfwajw zagranicznych.

Na konferencji, która s:-ę odbyła następnie 
kolo gochz. 2 w7 nocy. a na której Nar. Zjedn. 
L u j. retprezentoiwał p. Ąkiilsl.i, kandyldaturę 
tę usfalc-no aeiiniiyw nie. EłzuLMem tych na- 
lad było uka7.anic się w dzisiejszym ^Monitorze 
Polskim® nasitępujących pirm Naczelnika puó- 
tt-wa:

J->o p. prezydenta ir.kdsarów w Warszawie:
Przychylając się ftto wniosku Pańskiego,, mia

nuję p. Konstantyna Skirmnnta. po.sia nadzwy
czajnego j ministra pełnomomi-ego pio.rw-zej 
Masy przy iz.-idzi-e lerólewtako-wlo^iiim, mini
strem spraw zagranicznycn i równocześnie zwoi- 
niani jama podzękre-tanza stanu Jana Dabskiego 
z tymma-rowiego poni-czone^o mu kierowniictwa 
miniister-1.wd>:i spraw za-,.ruT.icznyoh.

Warszaiwa-Be-lwe^der, 11 czerwca 1921 r. —  
Naiczelni-k państwa Pilstr.iF ki. Pr?z\ deut mini- 
et-rów W ites ., -

>:Do pi Konstantego Skimiunta, posła nactew. 
i miniićra pełnomocnego I kl. przy rządzie kró- 
lewsko-włoL-fkim.

Mianuję Pana ministrem spraw7 zagraniez 
nyełi. Naćzyhiik państwra Piłsudski. Prezydent 
minisitró-w Włtbis.

Wamza-wL-Behyeder, 11 czerwra 1921 r.*.
»Do )'. Jania Dą-bsu ego. ]iodsckreta-rza s-tarai 

w iuin& .twstwie sprany zagranicznych w War- 
szaiwie. Zwalniam Pana z tynrezas-owo poruczc- 
nego mu kiecowni-otiwa nn.ihtecshwa spraw za
granicznych. —  Nawzcłnik państwa Piłłudski. 
Proz. min. Witos.

Warszawa-Belweder, II czerwca 1921 r.«.

ło w y  m inhter apra-w zagranicznych, p. K onstan
ty SL im u nt. jest z zaw ada rolnikiem, obyw atelem  
ziaffisktfti % G rodzieiL tiego. Przed wojną był człon 
kiem rooyjN kiekBady państwa, podczas w ojny, po 
dłuższym  pobycie wr Petersburgu i Sziokholm io, 
gdzie roziw ijd bin.lzo ruchliwą działalność polity- 
e-/iią dla zwnter.isow.Vda s irawą poL ką rządów 
c n t m y . i  państw cerdralarj<a. ud-.ł sio do Paryża 
i praco-wit w jioKĘńn k on n ov io  naiorlowym .

Zsiturs siruRij&ia 7 mnlslteiR ókarhu
(Telefonom od nasiegr. kort spoi du  ta).

Warszawa, 12 czenvca (.Te) wd.) Na w-c-zoraj- 
szem posiedzeniu Radki ministrów roizjpa-crywa- 
no w dal-^zyin ciągu preliminarz budżetowy. -—  
Dyskusja ni-e zo,stała jednak ukończona, i wubce 
tego r.ie wiadbjmo', jakie t-lanoiwieko zajmie Ra
da ministrów wobec oporu ministra skarbu 
Steczkowskiego co do sprawy powiększenia 
budżetu ministertsitwa rolnictwa i robót publicz
nych. W  kolach politycznych krążyła pogło
ska, że nie doszło do porozumienia między 
premjerem Witosem a ministrem Steczkowskim.

Wymieaiiają ueż nawet p. Jerzego Michal
skiego, jako ewentualnego następcę dra Stecz
kowskiego.

Wiadomość o grożąc om przesileniu na stano
wisku ministra skarbu wywołała w sferach po- 
lityczmtcli wielkie zaniepokojenie.

O kontrowersji między premjerem Witosem 
a ministrem skarbu Steczkowskim mówiono już 
i pisano wiele. Premjer, już po ustaleniu, przez 
ministra budżetu na noik bieżący, zażądał w .Ja
wienia do niego nowych, miljan-iłowych sum, 
na cele, związane z rofortną rolną. Minister 
skarbu .‘■fLanowczo i słusznie temu zadaniu od
mówił Słusznie, bo jeśli się raz postawi zajadę 
najwyższych oszczędności, i jeśli się weźmie na 
uwagę i tak juz miljairdo-wy deficyt budże
tu, —  to tworzenie nowych, olbrzymich, prze 
rautujących wszelkie możliwości finansowe 
pańdtwa wydatków, w chw ili gdy waluta pol-

Z dawał o mu się, gdy śród głuchego milcze
nia ogrem nego gmachu oczekiwał na krewnia
ka, że, gdybv zatrzasnęły się za nim drzwi, że, 
gdyby wzięli go pod przemoc swoją ci ludzm 
w mundurach z bronią i bez broni i uczj ndi 
z niego, z żywego człowieka, numer więzienny, 
on ałboby -oszalał, albo roztrzaskał sobie głowę 
■o mur.

W  cisze, która tłocznia przemocą, gniotła 
uciskiem i tamowała oddech, w.-ród prsęnnego 
.milczenia, od którego kostniała mvśl, oczeki
wał na Zdzisia... O hciił być spokojnym, pe
wnym siebie, zadowolonym, a odczuwał na skó
rze lodowe podmuchy i chłód urzechadzał mu 
się po duszy.., Chciał bvć oilważurm. a patrzał 
w drzwi, ktćrcmi miał wyjść Zdziś Mizc-wicz, 
z trw ogą .. Nie skutkowały perswazje, że pocz
ciwy urzędnik bankowy, oskarżony o morder
stwo, osadzony i pilnie strzeżony w więzieniu, 
m ający być, zdaniem wszytskich znawców ko
deksu karnego, skazany na ciężkie roboty, jest 
Osobnikiem najzupełniej nieszkodliwym, Trw o
ga nio ulegała perswazjom. Ale ów przestrach 
nieroztropny rozwiał się, gdy tylko wprowadzo
no Zdzisia.

Biedak wyglądał poprostu okropnie. Gdy in
ni tyją w zamknięciu, on wychudł straszliwie. 
Oczy, głęboko zapadnięte, pJoneły, a miały 
wyraz przestrachu, niestrzyżone włosy i broda 
nadawały mu cechę uciekiniera z domu obłąka
nych, ręce trzęsły się nieustannie, a całam cia
łem podrzucały drgawki, mowa stała sie tak 
szybką i urywaną, że niemal niezrozumiałą Za-

>ka spada i kraj stoi wobec katastrofy finan
sowej, byłoby lekkomyślnością nie do darowa
nia.

Minister Steczkowski ceni je całą pełnię swo
jej cdpv w:ed'zialności w chwili tak kry tycznej. 
To świadczy o jego charakterze, jako polityka 
i ezłuwieKa. A  tylko ze z-d,imienia w yjść nie 
m,;'/. n a, że na punkcie obrony bud żelu państwo
wego spotykają go ataki ze strony prezydenta 
rządu, który odpowiedzialność za dzi iejszy 
rozpaczliwy stan gospodarki, państwowej w 
wyzszyni nawet powinien odczuwać stopniu 
od każdego z miau-Lrów.

Czyzby p. W itos nie chciał liczyć się z tom, 
że dalsze, automatyczne wybijani-’ banknotów 
do reszty podkopie finanse i minimalny już dzi- 
Saj kredyt Polski? Gzy z jako r.renijer nie ro- 
z..nmie,. że ustąpienie talk wytrawnego linrmsi-ty, 
jak dr Steczkowski, wraz z powodami jego dy
misji. nie będzie tajemnicą wobec zagranicy 
i jej sfer finansowych? Czy p. W itos zadał so
bie pytanie, jakie stąd wyniknąć mogą dia g o 
spodarczego życia FolJki konsekwencje?

Może p. W itos gniewać s'ę o-sootrwip na dra 
Steczkowskiego i jeszcze jeden miesiąc z mroi 
nie gadać, —  a.le za jego osobiste animozje Pol
ska płacić nie może. T o  byłaby trochę za- dro
ga zabawa...

Sejm nie chce ustąpić. Sejm nie chce uchwa
lić nowej ordynacji wyborczej. Sejm na -ipoikę 
z rzsdeim wywołuje jedno przesilenie intmsłe* 
walne pio o rogiem i każde przedłuża w meskoń- 
ozomość. Ledwo z/lolał załatwić się z przeche- 
niem na stanowisku ministra spraw zagr.,, licz
nych, już p. W itos dąży widc-cznie do obalenia 
ministra nkarbu!

Dokąd będzie tej zabawy, —  zapyta najcier
pliwszy z obywateli polskich. Dokąd nas pro 
walil/i 'ten  Sejm. dokąd zdąża rząd państwa 
w chwili tak niesłychanie krytyczne^

Obalić budżet wraz z ministrem ekairbu w ta
kiej spituacji, —  byłoOy przecież incydentom, 
którego niklt nie zro-; umiałby za granicą, a 
który u nas w kraju wywołałby przerażenie.

O ezgif prasejo Ŝ epii tfiilnei Wisły
Warszawa, ".2 czerwca (Teł. wł.) Jak wiado

mo, ezęść prawego wybrzeża dolnej W isły z: 
w-zgłędiu na faja,lny wynik pleiblsicytt-u na Ma- 
ziinraicn nalewy do Nk-mioic, co  jxi«a3Ri-jCłgiar;e kre
puje ckspłoaiacje naszei żeglugi i unieniożEwła 
prawaidzenie rel-ćt ręgułacyjnych. W  sojcim 
ezaisie rząd pcl 4ti wszczął stairainia, aiby ta 
oz-ęsć wybrzeża przyznana została Polsek. W 
tym celu 'powołana zostaiła ikomisja- rzecze 
znawców, w której skład weszii p,zedslawicicic 
Anglji, Francji, W łoch, Niemiec i Polski.

Obecni i .komisja la ukończyła praco- i 
wkrótce ocizekiwac należy rozstrzygnięcia w 
tej sprawie na kerzyśe jednaj ze strony intere
sowanych, Należy zaz.na-eza ć, że jedynym a* 
ganieniem wysuwanym pracz Niemców przy 
każd-ej sipc srbności jest twierdzenie, żc Pohka 
ze względu na fciak fachowców nie będteie w 
stanie i»odołać zadaniu.

iprauii seafiShfE« Lidze narodom.
Warszawa, 12 czerwca (Tel. wl.) Rozprawy 

gdańslkie w Radzie Ligi narodów w Genewie 
zostały przyśpieszone. Ozęść tych rozpraw wy- 
znacioiLO r.a dzień 17 bm.

Granica poiske-ueska.
V7arszawa, 12 czerwca (Teł. wł.) W dniiu 23 

kwietnia br. polsko-czeskosłowacka komisja 
graniczna powzięła szereg uchwal co  do zmia
ny linjł granicznej miedzy Polską a Czechc 
Słowacją na Spiszu. Orawie i Siąsku Cieszyń
skim. Obecnie ministerstwo spuatw zagraniez 
nych ctrzymało od ] clskiaj delegacji w7 tej ko 
misji zawiadomienie o nadeyśc.u tam pisma na 
stępującej t.ieści:

Rada ambasadorów na pas.cdzeniu w dniu

powniojęc po sbo razy o niewinności swojej, 
blaigając o ratunek, zaklinając A dama, jako 
najólizszago krewnego i jedynego na ziemi 
opiekuna, powtarzał wciąż tosamo w LóIko, jak 
manjak.

T v  jeden, Adasiu, możesz wyciągnąć mnie 
z tej toni, bo ty wiesz, wszystko — wymknęło 
mu się, gdy dozorca oddalił się na chwilą. —  
Pizyszliścio razem i razom mieliście wyjść... Na
raz zmociierpłiwiłeś się i wybiegłeś sam... w kil
ka tumu* po tobie stryj... T y  jeden wiesz wszy
stko... m ilo  związany jesteś jakąś przysięgą.. 
ale, Adasiu, my cierpimy niewinnie... Ratuj 
■ima,. —

Zdziś urwał i począł chlipać.
—  Ja nie zdradzę ciebie, ale ty zlituj się nad 

n-aini...
Zdziś zamilkł, usłyszawszy kroki dozorcy...
Adam także milczał, pochyliwszy bladą 

twarz. Potom obiecywał coś niezbyt wyraźnie, 
pocieszał, próbował uspakajać, częstował pa- 
jńerozcm... wymizerowane palce więźnia chci- 
wie sie,/nęły po zakazany ow oc i natychmiast 
w trwodze cofnęły się... ^

—  Aaasiu, mówię ci, nie wytrzymam — beł
kotał i plótł znowu więzień szeptem tak szyb
kim a niewyraźnym, iż Grobliński rozumiał za
ledwie piąte przez dziesiąte. —  Adasiu, jeśli 
nie wydooędziesz mnie stąd. nie wytrzymam... 
umrę. oszaleje... Ten, kto nie Ind w więzieniu, 
ton nie wie, co to są tortury... Guvbv nie kra 
ty, skoczyłbym  oknem... Ileż to razy chciałem 
wyszarpać z muru sztaby żelazne-., ile razy

25 zm. 1921 zatwierdziła uchwalone przez pol- 
Sko-czC;k( słcwacką kemisję zmiany graniczne 
xv Cieszynie i i;a Orawie.

KKSfrauMsitB o teestllśóinośiyfcii'
A g ITayasa donosi:
Wymiana not między Londynem a Paryżem 

w sprawie Górnego Śląska trwa w duŁeym 
ciągu.

Juk donosi »Pctit łharisien®, w sw-jjej odpo
wiedzi rząd raocusk i przyjmuje do iriadoino 
ścd demarche rządu angielskiego w Berlinie o- 
r?,'z /.w/macza że 1'rancja nie przestaje ozynić 
wysiikow na Góm ym  kląsku celem uLzymania 
porządku, priyczem nota oświadcza, że rząd 
francuski będzie trwał na Lem stanowisku, usi 
łii^ąc /aenować równowagę między Polakami 
a powstańcami. »Petit Parisicn* doidaje, że i:; e 
może być mowy. aby równocze>nfe zlikwidować 
powe:M)ie priłiiie i pozostawić nadał pod bro
nią siły Lbrojne jenerała Iłoefora. Dzień Mk 
przy jKinina. że już od dwóch tygodni Polacy. 
peddali się posłusznie wskazówkom, udzielo
ną m im przez kom i-ję międzysojusznkzą pod ' 
ozaB gdy nic podabnego nic uczyniono as stio 
uy niemieckiej.

\Y iłąC-h.o de Parów Portinaa omawiając jiro 
jekt angielski rozbrojenia oddziałów7 polskie!, 
pisze: Niechaj nikt me żąda od nas nietylko i, 
g ’0 , abySmy prowadzili w7alkę wyłącznie prze 
ciwko Połakom, ale naw et tego, abyśmy wr len 
sam sposób traLtowadi żołnierzy Korfantega 
jak żołnierzy Hoefera. Albowiem gdy pierwsi 
są to chłopi i robotnicy, walczący może n;e 
zrocznie, za sprawę narodową, to ci drudzy są 
z<- 'ranLewair’ i prowadzeni na—modlę praską 
stanowią awangaroię idei rewanżu niemieckiego 
i po pierwszych sukc-esneh nław7ąipliiwie ry-chio 
zwróciliby się przeciwko nam.

x>Eclaii'r« pisze: Jest co najmniej godne po
falowania, że Anglja zdaje się pragnąć m-zywró 
cenią autorytetu komisji międzysojuszniczej w 
Opolu jedynie po to, aby m óc srożyć się p ze 
ciwko powstańcom polskim, podczas góy  istot
nymi powstańcami są właśnie bandy Fłoefera 
Gabin-at angielski — pijze azicn-nik —  zidaje się 
zapominać, że1 ochotnicy Korfantego zgadzają 
się złożyć broń, dają-c wyraz zaii#atnin w zglę
dem w^jsokiej komisji, podczas gd y  wojska1 
niemieckie mimo kilkakrotnie ponawianych żą
dań ze strony władz koalicyjnych nie przesta
ły posuwać się napi/ou . " -

i ®  s tralłtst z TH&nin.
W ęg-y, które przed wojną śwkuta,wą, jako 

państwo, obehrujące kraje korony św. Szrzc- 
fana, ijlaniowiły tmihd&o porwaśną siłę w lak 
zwanym kon-zCHrcie europejskim, a w związku 
zc swoją p-artnerką diualistyczną Austrja, tw o
rzyły7 niegdy{ś jedno z pięróu wicikich rnoeariLw 
europejskich —  te W ęgry wyszły z wojny świa
towej jako kaleka, prawie beznadziejny Na 
żywetn citde teao narediu ddkonane zostały' 
an .pulacje. grożące wprost jego życiu. W ęgiy 
utraciły nietyiko terytorja. obce im wprawdzie 
elnograficznic, ale geograficznie, histaryiczuio 
i gospodarczo ściśle z nu-mi zyuązane —  rów 
nocześnie jednalk utraiciły także komitaty, bądź 
rdzennie węgieu-kie, bądź z większością węgier
ską. pod względem narodowym wysoce uświa- 
doimifiną, Czechy, Jngosławja i Runnuija, ko- 
l/.ystając z początkowicj deso^jentacji w łonię 
ententy, święciły na koszt Węgier orgje auc 
ksyjne. Frzyapomniał to niedawno Raymond 
Rocouly w jednym ze swoich artykułów w *>F‘- 
garze® premjerowi angielskiicinni. który z p>- 
wodu Górnego kląska zarzucił Polalkom pom ę- 
dizy innemi: żądzę anek.-yj.

Ta dążność do poćwiartowania W ęgier ć >  
jteJa óo  tego,, że zachodnie komitaity W ęgi u 
pray-znano Austrji, dualistycznej siostrzyicp':, so 
jusznikiy i towarzyszce broni W ęgier. N aw ' 
Awsbrja ma się »wzb0ig3icić« kosztem Węgier 
W liście otwartym do »Neue Freie Pres>e*

pięściami waliłem w ścianę... Zdawało nn sie, 
że, jeśli za chwilę nie wyroi izeza ranie, dostane 
furii i zaczną kąsać własne ciało, stół, piec.. 
Biugałom po colce. jak obłąkanw każdv nerw 
szaLał : wył we mnie i każda myśl pieniła się..

W ięzień chował chuda twarz w żółtych, trzę
sących się rękach.

—• Ach, gdvbvś ty w iedzał, Adasiu, co ja 
cierpię —  sepJ&nił z pośpiechu. —  Nawet naj- 
v. i okroi nędzarze mają odpoczynek w nocy. Ja 
nigdy! Gdvbym raz przynajmniej mógł usnąć 
porządnie... pokrzepił s;o... ale w nocy pali 
mnie dziwna gorączka, w nocy przychodzi lęk 
i wy stępują pctv... W  dodatku biegunka... Ba
łem się, iż to czerwonka, lecz to jest tylko zwy
kły rozsirój, po kiórym przechodzą napady wil
czego głodu! Gryzłoby się wówczas drzazgi 
podłogi. Tymczasem zaledwie przełknę łyżkę 
kapuśniaku..

Grobliński słuchał w milczeniu i z tern więk
szą przyjemnością a otuchą, im marniejszym 
zdawał mu się Zdziś

Gdy upłvnał wyznaczony na rozmowę cza?, 
doziorca uczynił znak ręką.

V łęfcifeń struchlał zamilkł w pół zdania 
i przerażonym wzrokiem bezradnie spojrzał na 
przedstawiciela władzy. 7 nać hylo, że pokornie 
zniesie bicie, wymyślanie najbardziej grahjaii, 
skio. polrozek... 2 dziś Mizewmz zatracił trodnośćf 
ludzka, obraz i podobieństwo człowieka.

(C. d. n\ 
---------------- o------------------ 1
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poiinosi hT. Apponyi tę: co najmniej dziwna o- 
kolir-znośe. S ćn  ras niewymownie —  powiada 
Lr. Apponyi —  utrata ziemi naszej na rzecz 
wrogów, sie byli to właśnie wrogowie, którzy 
nadużyli wprawdzie sw cjego zwycięstwa, lecz 
nie popełnili w obec nas zdrady. A le nie można 
się pogodzić z przyjacielem, który na nms popeł
nia łkonjunkturainy rąbanek*:. który w chwili, 
gdy zostaliśmy powaleni wrn wspólne: -palce, 
fcorayeda ze sposobno-.ci. ażeby nam » wypróż
nić kieszenie*. Czy ten apel patrioty węgier- 
eki-ego odnietie skutek, należy wątpić. Ogłosi
ła go iNeue Freie Pre*?e« i dala natychmiast 
autorowi grzeczną odprawę.

Zawiodła również nadzieja, że koalicja z 
bie-gieir. czasu zmieni wobec Węgier Ewojt bar
dzo cstre rtar.owiisko. Mimo usilnych zabiegów 
w traktacie z Trianon nic nic tmkmkmb i Pan 
cuska Izba deputowanych u-ejiwaliła go w 
pierwotnem brzmieniu. Dyskusja, która się na 
tem tle wywiązała, nie wykazała żadnych m o
mentów. prr.y-chylny «-h dla Węgier. I)'putow any 
belłot zauważył krótko i węziowato, ze Fran
ty ; m-irsi p' nierać te Indy, które jej potk-zae 
w<xjrvy> pospieszały * rezolutnie* z pomocą jak 
Serbowie. Rumuni i Czes-. Deputowany Belłot 
użył zm.mii nr.ych wyrazów, powiadając: Ser
bowie. Rumuni i... czeskie dywizje. Serbowie 
i Runrmi. zwłaszcza Serbowie, rzwzywiście 

■wałczyć wpro. <t dosłownie do ostatniej kropli 
krwi. ale dywizje czeskie, które przechodziły 
na front rosyjski. n:e tyle dla idei, co z. trcskli- 
rwcśoł o swoją Skórą, wywoływały po stronie 
rosyjskiej zgoła cJmienny sąd.

Prezydent gabinetu francuskiego Briand, po 
pirzcstal na ogólnikach,, mimo to podimó »ł piew 
ne szczegóły, wielce -c-harakterystyicznc Przy
tną! mianowicie, że grar.ice W  ogier zostały wy- 
lvczon.e ; nieco samowolni# «. Rzut oka na no
wą matpę w ytst. rrc z a. ażeby, ocenić tę sa.mow o-l- 
/)ość. Ale., zdaniem Brianda. te błędy <0 do 
granic mogą -być powetowane pirzez ścisłe 
* wiązki goepo (tarcze. obecnie bowiem feriera- 
łja  .naddunajska je*t niemożliwa, a tem bar- 
Jgioj federalrzm z Aukrją. Zresztą W ęgry mo
gą porożuniżeć się ze swoimi sąsiadami, ażeby 
dojść do rozumnej regulacji granic betz zmiany 
ioakraitn. IMa, Węgier jest to małą pociechą, 
g d y ż  tego rodzaju regulacja gnanie może r-d- 
iy ć  się na bardzo małą skalę. Ale w puliłyce 
rztciz, mająca na razie znaczenie tylko akade- 
Yeśckie, może nabrać ziuwwenia b a rd zo  roaine- 
1°

JaJt widzimy, koalmya nie zmieniła, swojego 
za-sa-dtniezego stanowoska w obec W ęgier a są- 
siedzi w dają  cło nich: »Vs*e ykffis* Ale W ęg"zy 
t-dpow i oda ją : »Nil d e spora ndlurn*. nie tracą
dutch-a i z podziw enia godną solidarnością pra- 
rują nad umocnieniem organizmu narodowego, 
ufni w lepszą przyszłość. Ta ufność ich nie 
jrst płonną. Prędzej czy później s-po-trzoże 
Francją. że w Europie środkom ci W ęgry są, 
1ym czynnikiem na który ona będzie mogła li
czyć. Tak zwann maila 'ententa wcale nic idzie 
po limji polityki francuskiej, przeciwnie zbyt 
'zęsto  ją lamie, mając poaatniejsz* ucho dla 
Rzymu i Londynu, niż dla Paryża. ‘Nawet in- 
yi-ira-cje z Berlina trafiają dv niej c»d cząsn do 
rzasu

W ęgrzy, którzy mają wytrawnych 5 duświad- 
r z cnych polityków i dyplomatów7, z pewnością 
uczynią wszystko, ażeby we właściwem świetle 
IflZekPiląwit obecne stosunki w Europie środko
wej i pra'wdonod^bną ich ewolucję, już ob: cnie 
dokonującą się nie na korzyść Francji. W  pra
cy  tej. która mam zapewni znaczne korzyści, 
powinna Polska w obec W ęgier wlaśc >vc- zająć 
stanowisko. Mimo ogrcmai własnych zadań, 
które mamy rozwiązać, możemy i na to znaleźć 
flosyć czaili i siły. Ale chcąc trafić na Ouai 
tbOrsay trzeba na ulicy Miodowej mieć poste- 
cunek, odpowiadający wymaganiom tych zadań.

Bdroczenls cû boru I wkepiezydenta 
h  KraKcale.

( Kraków, 12 czerwca.
7 Z powodu rozpinanego przez prezydenta miasta 
Ki ak( vva wyboru pierwszego wiceprezydenta, ze
brały się wczoraj w salach magistratu na obrady 
kluby mieszczański i demokratyczny, oraz komisje 
parlamentarne wszystkich klubów.

Prezydent miasta, Pederowicz, przedstawił spra
wę zmiany statutu gminnego w kierunku z/mesienia 
tak zwanej lokac ji wiceprezydentów, oraz wprorwa- 
Izenia czterech wiceprezydentów, zamiast dotych
czasowych trzech. Sprawa ta przeszła w komisji 
lujiiiiihtraeyjoej sejmowej i była już umieszczoną 
na porządku dziennym piątkowej sesji Sejmu, a spa 
tiki jedynie z powodu chwilowej nieobecności refe
renta, dra Kurnika, powalanego w w iżnych spra
wach przez prezydenta ministrów.

Wedle przyrzrcr,iia marszałka Sejmu, sprawa 
tr. wejdzie, jako pienvsza na porządek dzienny 
-wtorkowej sesji sejmowej.

Wobec tych zmiecionych warunków, obecny 
wybór pierwszego wiceprezydenta stwarzałby nio- 
-fctrzobne kcmplikaeje w strukturze wewnętrznej 
ś zasiej; Zego prezydjum. Dlatego też prawie wszy
scy reprezentanci klubów oświadczyli, że jakkol
wiek sprawa uzupełnienia prezydjum jest bardzo 
^■ażną, należy ją jednak wstrzymać aż do chwili, 
rdy Sejm na i-ajlliższnm prsiedzeniu odnośną zmia- 
»o statutu; naosta Krakowa zakuw1

W koń.m nadmieniamy, że w barrlżo k yczerpują- 
jych inoty,vacli do wniosku- sejmowego referent Ir 
Kiecnik zm-ack uwagę na fakt, że Kraków propo- 
duje cztarech wicepri zydtntów, podczas gdy stoli- 
«a, Warsajiwa, ma tylko trzech. Dr Kiernik tłuma
czył to jednakże tem, że Kraków ma 127 radców 
■iitiskiih, a Warszawa tylko 100. W Kuikowio 
wiceprezydenci spełniają znaczną część czynności, 
ktere w W arsowie spoczywają na ławnikach, a 
wreszcie tłomaczy rfferent, że w ti n sprsób bęlzie 
nu gł wejść do piezy djum także reprezentant klasy 
robotniczej, mający dziś swój wyraz w 24 radcach 
/  tak zwanego koła czwartego. Współpraca repre- 
aentanta warstwy n  botniczej będzie w prezydjum 
» .asia Krakowa bardzo pożąnaną. u-,

K  U  O  N  Ie •
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA POLEGŁYCH 
POD ROKITN^. W poniedziałek dnia 13 bm. odbę
dzie się w kościele Panny Marji o godz. 9 lA  rano nro- 
rzyste nabożeństwo żalobnp za spokój duszy śp. rot 
mistrza Zbigniewa Dunin-ÓYąsowicza 1 jego bohater
skich ułanów 2 szwajmnu 2 pulhn ułanów Legjonów, 
poległych w szarży7 p o i  Rokitną. Ka nabożeństwo to 
frzvbvw a delegacja 2 p. szwoleżerów ze sztandarem 
ł muzyką oraz dawni oficerowie i żohnerze 2 p. ula- 
*ow legjoiios|<JioJ>

WYEÓR REKTORA UNIWERSYTETU JAGIELI,.
W sobotę o godz. 12 w południe zgromadzili się w 
Uniwersytecie celem dokonania wyboru nowego re
ktora JUiuw. Jagie!^. delegaci czterech wydziałów. 
Przy zarządzonem f łosow-aniu wszystkie szesnaście 
głosów padły jednomyślnie na dotychczasowego re
ktora prof. Stanisława E s t r e i c h e r a ,  który7 w 
ten sposób został obrany no raz trzeci Do nowoobra- 
nego przemówił prof. K. Morawski, wyrażając imie
niem Uniwersytetu gorą.’ ą prośbę o przyjęcie w ybo
ru i podnosząc, że U,i wybór jest dowodem ogólnego 
zaufania, jakie Uniwersytet posiada dla prof. Estrei
chera oraz przekonania, że nikt inny nie potrali le
niej o*l niego sprawami Wszechnicy w najbliższym 
roku kierować. Pooz ?m zabrał głos rektor Estreicher, 
dziękując za zaufanie, ale oświadczając, że po trzech
letniej pracy w usługach Uniwersytetu (rok dzieka- 
oam i dwa lata rektoratu', nie jest- już w możności 
rektoratu dłużej się podjąć i upraszając, aby go od 
lego obowiązku zwolniono. W obec stanowczego zrze
czenia się ze strony prof. Estreichera przystąpiono 
po dłuż zej przerwio do nowego glosowania, a wybór 
padł ty ui razem — znowu jednomyślnie —  na dra 
..mijana X  o w a k  a. profesor a wcterynarji i bakte- 
ijolugji na wydziale lekarskim.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
•2<4-tą Inspektorat szkolny w Sanoku. 275-1 ą Kura
cjusze zakładu dr SkórcjewsUiego w Krynicy i-szy 
sezon 1921 r.. ?il>tą Klub sejmowy Narodowej Partji 
robotniczej i 277-mą Krzysztof Brun i syn w War
szawie, wpłjeająe no 30.000 mk. zr. eegicikc.

UZNANIA GODNA OFIARNOŚĆ NA RZECZ G. 
ŚLĄSKA. Związek p -7-.kich techników wiertniczych 
i naftowych w Borysławiu, filja Krosno, pTzeslał do 
Administracji >Nuwej Reformy* 15.PJ0 marek, z- - 
hraną na walnem zgromadzeniu S bm.. na potrzebw 
powstania na Górnym Śląsku. Ró .encozesuie techni
czni kierownicy kopalń narty Zagłębia, krośnieński! co 
■zawiadamiają, że zobowiązali się na potrzeby powsta
nia nr G. Śląsku ofiarować jednodniową pensję każ
dego miesiąca tak długo, jak tego zajdzie potrzeba.

Na prze: larą kwotę 15.ÓP0 marek wpłacili kierow
nicy- tedm. kopaiń Zagłębia krośnieńskiego: Szlęzak 
Jułjan za maj 1000 mk., Rzepecki Bronisław za maj 
1000 mk., Podoski Józef za czerwiec 1000 mk.. Nowa 
kow - k, Al. za maj 1000 mk., Grzymała Al. za maj 
1000 mk., Bieliński Miecz, za maj 1000 mk., Choło
niewski Zyg. za maj 1(00 mk. Swierz W lad. za czer
wiec 100G mk., Okólski Kcnst. za czerwiec 1000, mk., 
Brzozowski lad. Ya maj 1000 mk., Lewiński Stan. za 
maj 1000 mk., Tymaczkowslci Zd, za czerwiec 1000 
m k, Tworzydłc Jan za czerwiec 1000 mk , Rzepecki 
YY lad. za czerwiec 1000 mk., Dudek Stan. za czerwiec 
SOO mk., Klewski Jan za czerwiec 500 mk.; razem 
15.600 marek.

POSIEDZENIE OBYWATELSKIEGO KOMITETU 
OORONY ŚLĄSKA odbędzie się w7 poniedziałek 13 
hm. o godz. 5 po poi. w sali konferencyjnej ki akow 
skiego magistratu.

ZWINIĘCIE TEATRU POWSZECHNEGO Y\ezornj 
po polulniu odbyło się w magistracie posiedzenie k o 
misji teatralnej, na którem uchwalono zwinąć teatr 
Powszechny, prowadzony w trzech działach: operet
ka, wodewil i dramat, a natomiast od 1 września br. 
prowadzić tam teatr muzycz.ry. tj. operę i cperętkę.

POSIEDZENIE ZWIĄZKU KOLONU I POLKOLO- 
NIJ. Dnia 5 bm. odbyło się w sali posiedzeń magistra
nt drugie w mcią.;ym sezonie po.iiedzeme kr«Low- 
sk ego Związku kokuij i półkolonii. Przewodniczący 
wiceprezrdent miasta inż. Karol Rolle złożył spra
wozdanie z dotychczasowej działalności i zab gów w 
odpowiednich ministerstwach i ośwuadczy 1, że wyso
kość subwencji państwowej pokryje zaledwie 
część ogólnych w yditków na m-iądzenie kolonji. ko- 
loriści i.uczl-s, ni ‘:y) muszą pokrywać ‘ i —  resztę zaś 
powinno pukryt. spyhczci.stwo, Następnie ustalono 
wysokość oj hit mających sią pobierać cm kolonistów 
>. hv-.,,ile od CC'i— 2oóu mk., wynagrodźrnia <llą K ie 
rowi ików kedenji i cebromarcli. wątisowe na jtóJko 
Itr je w kwocie 50 mk i opłatę za setni 3<D ruk (1 
miesiąc i. Wfconcu zawiadomiono delegatów Związku, 
i/, w myjfl rozporządzenia mmisterstwą zdrowia pu- 
bhcziHgo muszą dzieci udające się na kolcuje wyka
zać się świadectwem lekarskicm, że tą wolne od cho
re b za Krtnych i skórnych.

POGRZEB ŚP. J. WERNERA. YTczoraj zlozono na 
krakowskim cmentarzu zwłoki przedwcześnie zmarłe
go śp. Jerzrgj YYTernera. Nad grobem przomów di w 
serdecznych słowach uczniowie zmarłego profesora: 
uczeń Y7II kl. Madejski i uczeń ki. V Sumiński, po- 
czern imieniem kolegów i krak. Koła T o  w. uauc«. 
szkol wyższych pożegnał zmarłego prof. dr Szyszko, 
podnosząc, niezrównane zalety 1 pracę zmarłego około 
wychowania powior/.oimj młodzieży. Chór młodzicżv 
gimnazjalnej odśpiewał szereg pieśni żałobnych. YV 
pogrzebie, obok rodziny, wzięła tłumnie udział mło
dziej szkolna, profesor iwie, rodzice uczniów oraz 
przyjaciele zmarł igo. k

BRAK LODU W KRAKOYYTE Od newnego czasu 
daje się w7 Krakowie odczuwać brak lodu. Zaznaczyć 
należy, że gdy dawniej, a nawet podczas wojny fun
kcjonowało >v n.ts/.iin mieście kilka fabryk lodu. 
obecnie w czasach, zdążających już w pewnym sto
pniu do regulacji stosuakóe., funkcjonuje tylko jedna 
fabryka lodu miejska w rz źrJ miejskiej na Grze
górzkach. D oda: należy, że fabryka ta w ciągu ty
godnia czynną jest tylko przez trzy dn; ze względu 
ca różu7- braki. 7. tego pow oiu  produkcja jej^ jest 
bardzo skrrmna. bo fabryka ta produkuje tylko 100 
słupków dziennie. Jcstto katastrofą dla Krakowa, 
ponię.y.aż lód jest bnr.lzo potrzebny, jako niezbędny 
artykuł konserwacyjny, zwłaszeno w łecie w restau
racjach i masarniach oraz wprosi konieczny w szpi
tala di i kiinika-h położniczych. Dlatego jest rzeczą 
konieczną, aby gmina czy przedsiębiorczość prywat
na z -ró cd a  na to uwagę 1 przedsięwzięły w tym kie
runku pjwno kroki zaradcza, czy to uruchamiając 
fabryki chem ie nieczynne, czy tej przytmjmi iej roz
szerzając zakre? wytwjrczości fabryki na Grzegórz
kach. Będzie to 1 w interesie własnym wspomnianych 
przedsiębiorstw i 7. nezwzcrledna korzyścią ogółu.

OPŁATY ZA ROZMOYYY TELEFONIGZNE.. Mini
sterstwo poezt 1 telegrafów zarządziło, aby abonen
tów. którzy zwlekają z wyrównaniem należności za 
rozmowy między-Tiia-uiwe upominać osobnem wezwa
ni n. zapomogą kar’ ki pocztowej. Za każde upomnie
nie bH zie sic pobierać opłato 2 mk.

Z TEATRU IM. SLOYYaLKJEGu Dzisiaj- po połu
dniu po raz 8 *atyrvczna kontcdja warszaw,-ka 
■-Księga Hioba* Winuumra, wieczorem jeszcze raz 
»Rowrót* Flcrsba i GroisoUn. >I.ady Kredcnc* igrana 
hędzi-i jeszcze w tym tygddnin n poniedziałek 19 i 
we wtorek l ł  bm. Goś:ma p. 1. śoUkiej dobiega już 
końca; ostatnią jej roią bgtzie zPsvchc« w poemacie 
'żuław slUego. który nknżc się w ty ni tygodniu.

MIEJSKI TEATR POYVSZEGH,; Y. ‘ Dziś po poi. 
ulubiona, melodyjna ipercika Aif3raua »Lalka«, wie
czorem Szillera »YVilhdm 'l eli*, ostatni w tym sezonie 
utwór z cyklu dramatów klasycznego repertuaru. Ju
tro zawsze gorąco przyjmowana przez publiczność 
-Idealna żonka* Lehara. we wtorek zaś »YYtlhclm 
Tell* po raz czwarty. \V przygotowaniu pod rt;żyrserją 
Lelewicza i batrrtą k.ijn łtaranskiego arcydzieło mu
zyczne SuptMĆcro »Boccaccio«.

GOŚCINNE YY YbTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA 
W »BAGATELI«. YY'e w tojck 14 czerwca rozpoczyna 
swojo gościnne wvst py w iBagateb* znakomity7 ar
tysta warszawskiej sceny Rozmaito*! i p. Mieczysław 
Kfir-kiel. Gość warszawski wystani vi świetnej swo
jej kreacji w »Panu GelJhabic*. *Fan Gcldliab* uka
że się na scenie >Bac:it?li« w nadzwyc.za’ starannej 
ołisaozi-j, wystawie i kostjuin;i'’ it stylowych.

ECHA TRAGEDJI MAŁŻEŃSKIEJ YV PRĄDNIKU 
CżEKYśONYM. .Jak już donosiliśmy przed kilku dnia
mi rozegrał się na Prą lulku Czerwonym krwawy dra
mat. maDeński w ktoi-ym od kuli rewolwerowi j męża 
padP  ofiar* K m  kow a! Dramat powstał na tym tle, 
ze K ruków : od kilku lat, korzystaiac z nieobecności 
inęża. prowadziła romans z niejakim Cholewą. Obec
nie, jak się dowiadujemy, Kruk pizrznał się w cza
sie śledztwa polOyjnago do zabójstwa sw e j, żony. 
biedztwo wykazało, że 2  ruk już na trzy tygodnie 
przed dokońanie.H czynu był w komendzie powiato
wej policji pans*,\vow7ej i skarżył się na swoje nie- 
sz( zęśiiwc- pożycie z żoną. prosząc o interwencję, ce
lem usunięcia jej kochanka Cholewy 1 skłonienia żo
ny do należytego prowa lżenia się. Mimo wdania się 
w tę sprawę policji, Krukowa w obecności męża i

kochanka dawała rniczne odpowiedzi i 
sposób nał łouić się nie dała do powrotu d

w żaden 
do męża.

Z wyników śledztwa prz7 konano się. że Kruk 
strzelił tylko raz, nrzyczcm kula przebiła lewy poli
czek jogo żony. wskutek czego nastąpiła śmierć.

Boarzob krukowrj odbrł sio wozsrraj.
CZY USlrOYYANE MORDERSTWO? Oncgdaj po 

południu przybyli z wizytą ao niejakiej Zoiji Góro- 
w cj. zamieszkałej przy ul. Zamojskiego 3 w Fodgó- 
rzu. 18-ietni Kazimierz k u  kuła i lG-letm Jan Bła
chut. YV czasie odniedzin Knktiła wyjął rewolwer i 
żartem począł grozić Błachutowi, że go zastrzeli. Gdy 
1cn o-trzpgał go. że rewolwer może przypadkowo 
wypalić. Kukuta wskazał mu że jest nicnabity, po- 
czem z niewytłumaczonego paiwodu zmierzył do Bła 
(huta; rewolwer wynabł l-.ruąc Błachuta w brzuch. 
Zawezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej po.no
cy w stani. groźnym odwiozło go do szpitala Ku- 

zaś zbiegł
KRADZIEŻE NA CMENTARZU RAFiGYVICKIM —

Ukl st-yrogu tygafni na cmerUarzu rakowickim w Kra- 
kowic złodzieje dojjus<czają się nocami systematycz
nymi kradzieży kwiatów. Zakupują te kwiaty prze
woźnie r« łzinv zmarłych w zarządzie ogrodów niiej- 
skkilt, Ltórv z powodu ustawicznych kradzieży nowo- 
rasadzonycn lośiin na grobaeii, ” musi przedsiębrać 
pow.,ćrne sadz-mie. przez co naogół poniósł już szko7 
dę przeszło 20.KD mk Przyczyną ‘swobodnego gfc- 
.vwav,ia złoiziG  na cutęirńsrcu jest brak wszelkiej 
st.aży lak w dzień, jak i w nocy, o rzem już niejed
nokrotnie pisaliśmy. Aby raz wreszcie u jfć  spraw
ców. służba zarządu ogrodón miejskich zaczaiła się 
w nocy z czwartku na piątek na cmentarzu 1 o godzi
nie 3 nad ranem ril.ii7> się jej przy pomocy sprowa
dzonego z ul. Warsztwskr.-j posterunkowego przy
trzyma.; c/.torc-rdi zlo.lzy-i l.wiatćw. Złodziei tych od
dano p o lr ji. .Jak nas informują, już o godzinie ł i  >"a- 
no widziani ich swoboluie chodzących y>o mieście. 
Fakt bardzo ujemna światło rzuca na stosunki, jakie 
pnnuja w naszem mieteła. Dziwi aas tylekroć razy 
(mawiany brak* bezpieiz-iń-rtwa publicznego w na-zem 
mięś7,j" , "oraz hezkiirntść której ukróceniem policja 
się nie zajmuje. Spo lzi-iwtmy się. że. poNcja zwrócą 
wre izmie awagą ua cmentarz rakonicki i ukróci s;v 
uHiwolę zkcd/.i.i. jw-jfanującycn cmentarz, który pxi- 
dij.ńo’ otar;7..v; ?ię pewnrm pictvzraem.

W YPADEK PRZY PRACY. Ignacy Sikorski, bed
narz. łat 43. znirudninty w fabryce octu na Zwierzyń
cu. skutki?m r.i-.m-wąsrf. włożył rękę pod piłę, która 
jrzocięki mu lewe przedramię. Odwieziono go na od
dział chirurg-w/ny szjiitGa św Łazarza.

NASZE SŁUŻĄCE. Roiicia krakowska arcs7ztowała 
Siani.,lawę Forka-?'ewi, zównę. łat 2(>. Zofję Manie w - 
tką. lat 18 i Ma.r.;ę Janascwnę.- lat 20. służące, które 
na szkodę swyc #  pracodawców skraaly różne przed- 
ndotr.

KRADZIEŻ SUKNA WOJSKOWEGO. YYczoraj po 
południu przytrzyma7.> na dworcu kolejowym na 
Grzegórzkach 27-le+iu-gy Markusa Pprunga, kuśnie
rza, niosącego worc-R, ic którym jxidczas rewizji zna
leziono 15 metrów sukna wcj. kow tro wr.riości około 
SO.Ofl* mk.. >K'(li'rl7,a--y  r prawdoprdobnie z kradzie
ży. Tnwarz.w. .-'prunca zbiegł.

ZA KRADZIEŻ KIESZONKOWĄ na szke-dę Piotra. 
Kopcia policja kraloiwska aresztowała wczoraj 14- 
letni- go Jana Zaeórp

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIFNIA.
KuLLEGłUM WYKI  ADĆW NAUKOWYCH (Rynek 

gł. 3W: w p7inied7.i:d k 73 bi o godz. 5?ś po poŁ 
Zwiodzenic YYhiwelu pc.ł kierunkiem' dyr. Muz. nar. 
dra Fol. Koper ; ,ve sruclę 77> \,m- o  godz. 8 wieoaór 
w ja lid , a w7 piąttk Ji lun. konwersatorium ks prof 
Fel. Iłoryńskiega z Icorji względności Bil sUiira. 

POPIS7 MUJYCZNE. Instytut .muzyczny urządza 
popisów nom. w> wląsnej' sali (ul. św. Anny 2). 

lTogr.fn  I-g > popisu, który odbędzie się we wtorek 
14 bm.. o godz. 7 wieczór, obejmuje |<rc4ukcje gimna
styki rytmiczne.] oraz. kursów niższych fortepuanu i 
słrrzvpi cc.

Z DYREKCJI PAŃSTW. KURSÓW NAUCZYCIEL- 
SKICII W KRAKOWIE. YYflisy do tuti-jszeeo zwtładu 
na kurs I-szy (st-iu,mm uwulelnie) i na *,ur3 11-gi 
(Mudjum rocż.nel, tuj/.ież egzaminy wstępne na kurs 
1-sz ' dla ucznió7/, me. posiadającymi conajmniej 
świadectwa z. ukońcrm ej VI klasy szkoły średniej e>d 
będą się od 22 do 28 czervvca w .godzinach przedpo
łudniowy oh od 9— 12 Przedłożyć należy: 1) metryką, 
2i świadectwo szkolna 3) świadectwo zdrowia, stwier
dzające dzdolaU-i.ic fizyczno do zawodu nauczyciel
skiego. Fodanic ostemplrwać należy znaczkiem :.a 
10 ir.fe • ?afctc7;&hti po 2 rak.

Vv i CK.CZKA L it  i / G S ^ A  b o  I RAKOWA. — 
Dzisiaj, w .i ie ćz ijD . jśrzybyć ma d<* K raków 1, zwią
zek zawodowy kolojarzy ze Śląska _ Cieszyńtk.egu. 
'Wycieczka zwiedzić ma Kraków t saliny w YYiencz- 
ce.

Z KRAK. TOW. CHEMICZNEGO. Y7 imniodziaick 
13 czerwca br. o godz. 6 w sal, wykładowej IIf Za
kładu chemicznego U. J. u’.. Grodzka 53, II p.. odbę
dzie się posiedzenie Oddziału krakowskiego Polskie
go Tow. Ctomieznego, na którem wygłosi odczyt, p. 
Marian Iłlasko p. t. >Dyssocjaeja eieklrektyi zna kwa
sów i zasad a tkłacl perjodyczny fueiwiast-kon«. — 
Goście mile widzhni.

1 krafir i ze św iaia.
INCYDENT ZE SPRAWOZDAWCAMI SEJMOWY

MI. Od p. wic,em.-us/..-iłka Sejmu, posła Osieckiego, 
wobec pojawi mii, się w pras.e pod jego ,idresem za
rzutów, jakoby praimąl zamknąć dostąp do jednej z 
sal bufetowych cprawozdatęcom sejmowym i przez to 
chciał wyrazić łekc7 ważenia _ prziast-awideion. prasy, 
utrzymujemy następujące wyjaśnienie, z prośbą o za
mieszczenie:

YVe wtorek ubiegły podczas mojej nieobecności w 
gmachu sejmowym, któś ze służby bufetowej umie- 
ś. il r, i  drzwiach jednej z sal buforowych karteczkę % 
napisem, głoszącym, ze do tej sali wstęp dozwolony 
jest, tylko dla p o łó w . Napis ten, który stał się głów
nym powo-Jeat obrazy został umieszczony bez mojej 
w:iedzy i woli. bknrj go spodrzegłem, natychmiast po
lecił jq> usunąć. Nie wiałem bowiem żadnego zamiaru 
wprowadzać jakiegokolwiek separatyzmu między p o 
słami a pozostałymi współpracownikami Sejmu. Na- 
tomia t, wskutek * słusznego żądania posłów, skarżą
cych się na to. że bardio często wskutek Jicznegyi .>a- 
pływu do bułatu sejmowego .osób z poza Eejmu, nie 
mogą znaleźć mi ijsi-a-przy stolikach, poleciłem, idąc 
za wzorem /.agcanic/nych parlamentów, zarezerwować 
dla po3*3 4<*goln/ch klubów stoły. Jeden Liki stół zo
stał zarccz wowany obok sto U w poselskich również

dla pp. sprawozlawców s-jjnru-wych.
Tak sie 'Z ioż przedstawia w istocie i trudno, sądzę, 

dopatrzeć się tutaj jakiegokolwiek uchybienia wzglę
dem przedst.a wici iii prasy,

SETKI BECZEK ZEPSUTYCH SLLDZI. YYTnszaw- 
ska komisja sanitariio-!ekai.x,a no skk-pach i n.aga- 
żyii.kIi skonfinkowata 90O bćc-zek śledzi 3  uwócli kup
ców. którzy ]irzvgotowałi je do wysyłki. Wszystkie 
Modzie były już' w s7*tdjiiin 7 gi.icia. Cały ten zapas 
został zniszczony. Kupcy, przed.ot.ujący ten towar 
widocznie dla o.rjym am a wyższych eon paskarskich, 
ponieśli wielkie o/kody, —  c-0 S!(i *b słusznie nale
żało.

RABUNKOWE MORDERSTWO spełniono w YVar- 
szawio przy ul. Chmielu?p W  czasie między 7 rano 
a 5 po psł. zamzrdi-wany został Henryk Babecki, 
s; n urzędnika syndykatu rolniczego. Mordcuca. ara- 
bo wal ubranie n cj ofiary i ŚaI(1.'.K>0 marek gotov,ką, 
poczem wyszedł, nie spostrzeżony przez nikogo.

(, PANCERNYCH POCIĄGACH systemu mż. K o
chanowskiego na G. Śląsku podaje koresp. »Kurj. 
Warsz.* następujące s-.ezegńły. ,

Pancerki s/stemu Koc'ianowskiego mają podw ój
ne ściany stalowe raiane wswnąt z cementem; uzbro
jenie ich składa się z armat 57.y bkostrzWnych, osa
dzonych w ruchomy,-h koprdaeh, oraz z ciężki h Kulo
miotów typu Maxmta. Ylontowanięm mmat zajmuje 
się pewien bvlv kapitan aitylcrji n.tmiecAipj obecnie 
duw olca pańcjiki »Nowak*, Ślązak, roaowitę, mó
wiący tylko po liiemiećku, b. student politechniki 
wrw ławskiej. Z ust je g )  padają twarde, niemieckie 
słowa koŁ.nndy, blyśkawiczane wykonywane przez 
podwładnych o ticców  i żolni :rzy, Horst cieszy się 
wśród kolegów widkira szacunkiem i dzięki technicz 
nej swojej wie łzy i rozttonności uchodzi za prawą 
rękę inżyniera Kochanowskiego.

Dowocłcą pancerki s-Zygmunt I’ owstanie(,,7i jest po
rucznik Siana, Górnoślązak, student agronumji. »Zy- 
ginunt-Fowstaiiiec*, prócz pokaźnej artylerji posiada 
jeszczo t. z w, oddział szturmowy zaprawiony lo 
szybkich wypadów i do walki na białą broń. Pod k o 
mendą H orda i Blany '-prawia sie dzielnie greno 
młodych oeiiotr.ików-ćfieerów. rozmiłowauycli w 
swoich pancerkach i gotowych ważyć się, każdej 
chwili, r.a czyny szal-Miej odwutgi.

ZJAZD ZRZESZENIA GAZOWNIKÓW POLSKICH 
odbył się w Poznani i w dnia- ii 3, ł i 5 czerwca pizy 
niezwykle licznym u d iiile  delegatów z całej Rzeczy
pospolitej. Z góra sto osób uczestniczyło w  obradach 
i s iirh a li z la.jęciein oćbzytów, które odbywały się 
w sali oosie lter  raatristrrtii i w salt iiniwer.svt.eti. —

Zjazd udał sie pod każdym względoin. Liczno referaty 
wygłoshi doskonals iiriygrt7uvani fachowcy z najważ
niejszy, h u/.iejzin, rwrąz.taiych z cazownictwem. a 
stanowiących bez wątpijni.i podstawy gtojKidarezego 
życia w PdW&e'. Ożywiona i bardzo rzeczowa dysl.u- 
sja świadczyła o w ielk im  zainteresowaniu się słu
chaczy7. i o tem. że zrozumienie ważności przemysłu 
gazowniczego szybko u nas wzrasta.

Na pierwszy plan wysunęła się kwostja azotowa i 
uszlachetniania ropy naftowej przez pyrogcnizację. Z 
tej ostatni;j dziedziny wygłoszono również odczyt na 
I.odstawię prac wykonanych w łaboratorjum krakow
skiej gazowni miejskiej.

Do Związku przystąpiły również zarządy wodocią
gów'. która mają pod peiinomi wzgdędami 7 wspólM 
interesy -/ gazowniami. Organ Zrzeszenia n-Przegląd 
Gazownie ,y« będzie O(lp-)wiidnio rozszerzony i zre
formowany. Złtrjwno liczaość zjazdu, wag? poniszo- 
nych kwoityj, żywe zaioteresowame ucze-stników 
świadczą, żo zjazd spełnił całkowucie swo zadanie i 
przyczyni się niewątpliwie do -laL-żytego postawienia 
gnzowni-hwa wśrad paięzi przemysłu połsKicgo. Na- 
śtepnv zja/, 1 ma się odbyć we Lwowie.

YVłi:C OBROŃCÓW LWOWA. YYczoraj wieczór w 
sałi i.atusza we Lw ovie odbył się tłumny wiec obron 
cow Lwowa w sprawie pomocy Górnemu Śląskuwi. 
Uchwalona rezolucję, wyrażającą zapewnienie ze 
strony obrońców Lwowa izynnej pom ocy we wszel
kiej formie. Magistrat miasta I wowa wezwano, aby 
na rzecz powstań7; iw7 górnośląskich zarządził nałoże
nie l-dniowogo podatku na wszystkie lokale zabawo
we i przeiUiąbiorstwa rozrywkowe a wszytłkio kon
gregacje. instytucje i stowarzyszenia wezwał do 
uiuzfiaeiiia t-dniowej łaniny.

FLOT HARCERSKI odbędzie się wn Lwowie 1. 2 i 
3 lim a dla uczczenia łfl-lecia istnienia drużyn har- 
ct-rskieb; YY' zjezdzio wozaią udział ciiorąjrwic lwow
ska i krąkowsko oraz. icjirczentacjc drużyn i chorą
gwi całej Loi ki. Zapowiada także swój przyjazd je- 
nerał Józef Haller.

ODY^ET ZA LSOBSiN. Jak wiadomo, bursze nie
mieccy w akademii górniczej w Leoben, w której 
konczy sitidja i obecnie zasiąść nta do egzaminciw 
wielu akademików polskich, zażądali z zemsty za sta
nowisko Folakćw w .prawie G. Śląska, aby tych akn- 
derniicjw7 )X-isk;eb do eg-zaminow nie dopuszozeno.

Obecnie donoszą ■> Cheszyna. że komisja szkolna 
dla Księstwa Cieszyńskiego poczyniła w tej sprawie 
odpowiednie kroki, zaś na posiedzeniu Tymczasowej 
Komisji rządzącej ć li.u 9 bm. uehwalor.ó. że jeżeli 
eykonana zostanie uchwała burszów Jaobeńskieh, w 
takim lazie nie dopuści cię do matury niemieckich 
flhńurj.-ntów w szkołach średnich Śląska. Cieszyń
skiego? Którzy pochodzą z zagranicy państwa. Ału- 
tur.entow takich jest przeszło 50.

KONFtSKC%'AŃrE DZIENNIKÓW POLSKICH YV 
CZECHACH. >Dzi-:nnik Cieszyński* donosi: Co dnia 
k :dz. ambulans pocztowy ze staęji Bobrówki do Cze
skiego Cieszyna, by  zabrać tam pocztę czeską, prze
znaczoną dla Polski. Ambulans ten zabiera już rów 
nocześnie pocztę pnLką. przeznaczoną (Pa Folski i 
pocztę tę urzędnik pr -nowy wyrabia po dioeizi. Am
bulans taki Bielsko-.Oicazyn ma prawo ekslerytoi-jal- 
ności, to znaizy, ei wejść mają doń prawo tylko 
( zosc; celnicy w edług umów i liędzynarodocwcb. YV 
iy( h dnia h pogwai-iii Cżcsi tą umowę. L)o arnlu- 
lan.,11 Nr 341 weszli prócz celnych funkejonarjuszów 
v brew prawu żandarmi i - -  skonfiskowali pisma pol
skie nrzeznaezone do Polski, idące z PoLki, Gwałt 
to . me może ujść Czechom jnazen. Odpowiednie 
władze poczyniły juz stosowne- kroki. Podnieść jed- 
n tk musi glos i pr/ ra polska, przemówić musi tak 
głośno. bv ciosu ush-sz-jio.

OLBRZYMI NiEiJOBOP. PAŃSTWOWYCH TEA
TRÓW YV WIEDNIU. Z budżetu austrjackiego na ciru ■
. io półrocze 19-M. dowUdujemy się. że nitdobór i  
teatrów państwowych w Wiedniu, tj. t. zw. Burjrłea- 
tru i opery wynosił 97.290 000 Koran. Samb płace 
pt-rscnalm wynoszą roiznie 70.000.000 koron.

FELCZER YYTE1 EkYNARJI N a  STaI.OW ISKU 
L łK M Z A . Knmiaarj.it ątrowia w Moskwie polecił 
sprawilr..c dyplomy wszytdkicli lekarzy w Rosji po
nieważ okazało się, że w.;-lu felczerów  <* nawet ch. >v- 
n jcłi sanitnrjusży zajmuj o stanowiska lekarskie. YYr 
bfie zaszedł wypadek, żc- 'clezcr weterynarii sprawo
wał w ciągu -ąałego roku obowiązki starszego lekarza 
w szpitalu miejskim.

»NOWOŚCI H-USTRGWANKs przynoszą w ostat
nim numerze kilkanaście ilustracji z powstania gór
nośląskiego, miedzy tem i portrety dowódców. Zjazd 
biskupów w Krakowie też dostarczył -Nowościom* { 
n al.e.rjnfu. W ogóie jdinie to dobrze spsITSa swe za
danie, jaku informatur bieżących wypadków. Staran
ność redakcji zasługuje na uznanie.

»PRZEGIĄDU GOSPODARCZEGO« wyszedł a 
druku Nr 11 i zawiera treść następującą: Zagranicą 
a u nas —  W. F.; O przystły Bank Polski. — Zyg
munt Karpiński; YV sprawie Kas cbon cłi. — W. Ja- 
strzęliowi-ki; Przegląd zagraniczny, kronikę i Btaty- 
stykę.

REPEP.n'AR
Mle.JSKlEGC TEATRU U., u UL. SŁOWACKIEGOł 

Niedziela- 12 boi. po poi.7 »Księga Hjoba* wieczo
rem * Po wró*- - 

Poniedziałek 13 b. m.: »Laćiy Frederic*.
YY\orek, 14 bm.: il.ady  Frederic*.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHMEO«; 

dedzieja. 12 bm. po poł.: iLalka*, wieczorem
»YY'iłbelm Tell*.

I oniedziabk, 13 lim.: -*Tdoalna żonka*.
Wtorek. 14 bm.; *YYrilhobn Tell*.
Środa, 1 > l>:n.: >F-iwor5't*.
Czwartek. 16 bm.: »Bal w operze*.
Piątek. 17 bm.: »Idealna żonka*.
Sobota, 1S bm »YYjlhebn Tell*. (
Niod/.i da, 19 br i po poł.: »Jlajor ułanów*, wiccao- 

rcui »YYi](ie’ m Tell*.
REPERTUAR TEATRU »RAGATELA*t

Niedziela, 12 bm. po poł.: »K-obieta. b> z skazy*,
wieczorem » Nerwowa, aw.łntiirt*.

Foniedz7 dek, 13 bm.: ^Nerwowa awardura*.
r c p e p t u a r  jTe a t r u  » n o w o ś c i*.

Niedziela. 12 bm. po poł.: »Juszi tańczy*, wieczorem 
»Juszi tańczy*.

®  otfpoofedz! g
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K cron tv gotow ce i 1,5.000 Koron w masai nach; 
co, w  iKTrciwnaiiiu z powyższa kwotą oOO.OUO 
Koron, stanowiło śmiesznie małą sumę.

D r.ieki wydatnej współpracy nietylko n asze j, 
alo i Dnny Ferlber^er i Schenker i szczodrze 
przez te firmo udzielanemu kredytowi, drukar
nia, rozwijała się dobrze, a Franciszek Zemanek, 
załezny przy p-ierwszmn stawianiu kroków w 
przemyśle od naszej pracy i pom ocy firmy Ferl- 
berger i Schenker, Yyyrażał nam wielokrotnie 
swoją wdzięczność za umożlityienie mu egzy- 
stencji.

a !o  około poloww roku 1920. wykorzystując 
służ-bę woj.il,owa Alfreda Sehenkera i co  za, tem 
j Jziie brak kontroli z naszej strony, zaczął 
Fianeiszek Zemanek ni o tylko w  drukarni rzą
dzi ć. n »  tidusną nęke. zapodajae się za jecim ego 
wdaścicirla-, ale nawet w realności samej, ufny; w 
swoje fundusze, zarobione dzięki naszej pracy 
i pom ocy, a niepomny tak ezy-to wyrażanej 
nam wdzięczności, wybudował sobie nieprawnie 
fizopę w7 podwórzu, i ie płacąc za to w łaścicie
lowi realności ani feniga.

Ody w maju 1921 roku firmai Periber.gę.i 
1 Schenker, po zatwierdzeniu planu przez w ła
dzo budowlane, zamierzała wystawie w- podw ó
rzu swej realności budynek na auto ciężarowe 
i wezw ała listownie Franciszka Zemanka o  usu
nięcie nieprawnie wystawionej szopy, Franci
szek Zemanek nieudke nie odpowiedział na list 
powyższy, ale odgrażał się. że w7łaścicieIom re
alność* budować nio pozwoli.

F ie >oł rz.ymawszy odpowiedzi na list, praysfą- 
pdi właściciele domu na podstawie zatwierdzo
nych planów do bedew y przez rozebranie po
wyższej szopy, umieściwszy znajdujące się w tej 
żc zaj asy papki u w porządku, w miejscu bcz- 
pieczmem, tak, że o jakiejkolwiek szkodzi- nie 
można inuwić.

U yssanom z palca jest twierdzenie o naszem 
iakiemkoiwiek ublisającem zachowaniu się w 
ti akcie rozbierania szopy7.

Aut/mowie artykułu wczorajszego, p isztc w 
swoim literackim* zapale o losip kilkudziesięciu 
rodzin, niechaj z tych paru słów pratvdv dowie
dzą się, kto umożliw il im w-ogóle egzystencje 
)>i zez wybudowanie i założenie drukarni, a. o  ile 
zag.adną do ks.ąg handlowych, będą mogL 
przekonać się, czv zecerska praca l'ranciszka 
Zomanka. czy te-ż nasz własny i dośw-Lulcze- 
niem kupicckietn naszych ojców  pno-par;v wysi- 
lek yv dzdedzimio handlowej przedsiębiorstwa 
o rozwoju drekanu zadecydował.

Cytując k .1 ne siewa konstytucji o pracy, za
pominają autorowie listu i ich informator u in
nym artykule tejsamej konstytucji, mianitcicie 
art. 99, który uznaje w7szelką własn-.se, jako 
»iedna *. najważniejszy cli podstaw7 ustroju six>- 
łecznego i jroirzadku piawiwgo-;.

Fvlo dla YWświetlcuia sprawy —  zresztą za
znaczamy, iż wszelką dalszą dyskusje w tej 
CBrawie uuazam y za zamknięta i na wszelkie 
dalsze inwektywy' odpowiadać nie kądzieaiy-

W  K o.kow ie. dnia 12 czerwca 1921 r.
Alfred SCHENKER, Henryk PE RLBER6ER 

W spółwłaściciele DruKami Polskiej 
9304 Franciszka Zem anka! Sid.

uosa

‘ W„Os sisioisfd Społst 
Poiisofio".

C7.ujemy się w  prawic zareagować na skiero
waną przeciw7 nam, a zamieszczoną wc wcz-oruj 
S7.vm nnm cizo >Nowej Reformy'* napaść Stani
sława Lenarta i Andrzeja Maciaszka, robotni
ków zecerskich, zatrudnionych w Drukami rol- 
skiej Franciszka Zemanka i Sp„ a to Gelem od
parcia przvtoczon '7ch yv powyższej napaści, 
a niezgodnych z prawdą twierdzeń.

AV maju 1919 roku umożliwuli ojcow ie nasi, 
wlaścicielo firmy I ‘erlberger i Schenker w Kra- 
kcw io, bodącemu bez zajęcia zoccrow i Franei- 
szkOYYi Zcmankowi na tegoż prośbę założenie 
drukarni, specjalnie wybudowawszy w rea lno
ści przy ulicy Retoryka 10, będącej własnością 
firmy Periberger i Schenker, odpowiednie loka
le, i wiążąc nas, niżej podnisanych, w' jawną 
spółkę z Franciszkiem Zemankiem,^ który w 
myśl zawartej nranwv miał zajmorrae się strona 
techniczną, gdy jeden z nas imał prowadzić 
sltronę handlową przedsinbiorstwa.

W skutek zbym iego i nieostrożnego w skut
kach zaufania przvTjeliśmy Francis7zka Zeman 
kr,:, jąko współwłaściciela do piołowy drukarni, 
clioć tenże domagał się tylko udziału w jednej 
trzeciej części il pomuno, że (nomijając już wy- 
sokio koszta budowy specjalnegaef budynku'), ca
ła prawdo kwotę, potrzebną do uruchomienia 
drukami, to jest przeszło 500.000 Koron na za- 
tnif nio maszyn, czcionek i papieru, w yłożyła  
firma Periberger i Schenker W niesiony do spół- 

śki udział Franciszka Zemanka wynosił 15.000
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W WARSZAWIE 
PLAC H« rOLEOHA L. 8.
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POPIS SZKOŁY ŚPIEWU LUDW IKI 1WA- 
REK-ONYS7K1EW ICZ odbędzie sie dnia 18-go 
czerwce w sa li »Sokoła« o godzinie 7 i pół wie
czorem. Bilety yv księgarni Eberta (hotel Saski).

tóyntiana desesz psniledzy Ksaciat- 
Klęm psljstsc u Hrćiem enslzlsKiai.
Z cihaaji uroidżin króla angielskiego w7 dniu 

3 bm. między Ną-czmrukicm państwa a k" ulem 
ungiieilskuri wyinienTo-ne zostały depesze treść 
następującej:

Jego Królewska Mość K tóI Jerzy V  Lon
dyn. Pr.ignę wyrazić TYaszej Królewskiej Mo
ści w  dniu Jego urodzin najszczersze życzenia 
sz>eześcia i chwały dla niego * dla je g o  domu,

P i ł s u d s k i .  
Król angielski nadesłał w odpowiedzi depe 

szę traści nastepująict-j:
Naczelnik pańtt-Wa polskiego w  Warszawie. 

Prorsę puzyjąć moje serdeczne poeziękowanif 
za Ia?kawi:e nadedane -ŻY7,czenia. J e i  z y  V  ,

W Y JAZD DELEGATA POLSKI 
DO GENEW Y.

Warszawa, 12 czeTw7-ca (PAT). P. Kazim era 
Oiszowiski, dyroktor dopartanientu minister jurt 
sprajw7 zagraniicznpeb z ramienia rządu, wy.io 
chał do Genewy na posiedzenie Rady Ligi na
rodów w sprawach dotyczących stosunku P o l 
s-ki do wolnego miasta Gdańska.

ZGODA MIĘDZY ANGLJĄ * TURKAMI- 
Londyn, 12 czerwca. (Fast Expretss), Rząd 

angorski złożył przcdsitawóetelGiwi r.ngidslkięnru 
w KimstantyinOipolewi notę w7 epraiwse sńye,i p o 
lityki odnośnie do Angtji, a- w sziczególnośc. y  
kwes' ii jeńców  angielskudl, utraymana w t/)ui( 
liojednawczym. JcTicy maja być praw dow io- 
buie odesłani drOigą na. Trebizondę lub IŁoostan* 
tjfloraoL Także iw innyich kwe&tjaćL aęwjrłiycŁ 
rząd angoreki złożył przyrz-eczer.ia, aającu A u  
glii zunełna satyslakcj^.
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term ie Mśm mmm G. Ilgsliu
KOMUNIKAT POW STAŃCZY Z 11 B. M.

Ryłom , 12 C7cnven. (East Expr®są). Główna 
kwoitera 11 b. m. Na całym froncie zapanował 
I w dniu dzis-iejszym spokój, przerywany tylko 
jna incktorych punktach drocnenii utarczkami 
% wysuniętemi patrclami niemieckiemi. Niemcy 
nie zaprzestali jednak gromadzić świeżych re
zerw. W skutek kończącego sic obsadzania stre
fy  neutralnej przez wojska koalicyjne; działania 
wojenne aesiały na razie pizerwane.

Reasumując przebić" dotvcltczisow vch 6-cio 
h g e ó n io w J ]  wsik. należy podkreślić męstwo 
i wytrwałość zarówno poszczególnych dow ód 
ców , jako też oddziałów powstańczych, które 
bez mundtućw. z brakam i#uzbrojenia, z troska 
w lou n:dzin rcb( ti:icrvch, pozostałych bez za- 
rotik-u w demu. przetrwały w ciężkich, dotych- 
czai/iowych watkach.

Na szczególne uznanie zasługuje oddział 
gzupy północnej Nowaka, który w ciężkich 
walkach z przeważa jaccmi siłami r,i ;t rzv ;acie- 
la, wyposażęnego obficie w najnowsze środki 
techniczne, nie opm-flil r od przemocą *ni jednej 
pięnzi raz zdobytego terenu.

Yć grunie środkowej odznaczyły Sr? szczegół* 
rao oddziały I. ctywizji, oraz Cinisa i Fojcisa. 
Oddzi ily i cwyższc, które v r krwaw ych wal- 
;k.acb zdobviv Kędzimzyn, Leśnicę i górę ś\v. 
'Anny. odpierały oze rtokroć wr walca na biała, 
bron niezliczone atski nieprzyjaciela i w boha
terskiej o broi e udaremniły zamiar oddziałów 
tniarnieckieh przebicia się do Gliwic, Od Iz.inl 
tnupy pcliidniowej Cietrzewia zm warzył nie
przyjacielski rnclt flankow y w rejonie Olszy, 
irtym ając wiernie straż nad Odra.

Po dr. i c-*ć również należy sprawm:‘ ć i spręży
stość naszych, kolejarzy, którzy częstiokroe w 
ogniu nieprzyjaciela pełnili ofiarnie swój obo
wiązek, jak również działalność żanaarmerjl 
polowej na frcncie, jak i w  kraju, zvskujrjcej po- 
jaaacwanie wśród ludności ni etyl ko polskiej, 
Wija i niemieckiej. W ojska powstańcze spełniły 
w tyra okresie z wielka, chlubą swoje zadanie.

L u b i e n i e c, szef sztabu.
ROKOW ANIA W  BŁOTNICY.

Bytom, 12 czerwca. (East Exprcsa). Roko- 
.witnitt, prowadzane w Błotnicy w powiecie 
ef.rzeleck im między ezłonKaóii komisji między- 
BG.]U3Eriezp.j i przedstawicielami władz pow 
stańczych i władz ochotniczych oddziałów nie
mieckich. jeszcze się nie zakońzyły. Bukowania 
te posiadana dlatego wielką doniosłość, że są 
u> pierwsze pertraktacje, które komisja micdzv- 
Muufcznicca prcwadzi z władzami powstańcze- 
mł urzędowo. Dotychczasowe konferencje nie 
tonąłv urzędowego charakteru,Co do treści ro
t o  tw.ń, to ir.aja cne dążyć do i ego, aby dopro
wadzić na dzień 14 czerwTca do rozbrojenia za 
równo powstańców, ja ko też oddziałów Hoefera. 
Do noizbrio leniu Polacy na terenie, objętym  linią, 
tferrerkacyjną. zachowaliby władze przez siebie 
podczas powstania ustanowione i pozostałaby 
Policja polska. Jak s:e zdaje, ze strony polskiej 
niema, żadnych trudne śc' w  doprowadzeniu ro
kowań do pomyślnego końca z wyjątkiem wa- 
n u k i^  aAr-by Niemcy czynami stwierdzili swoje 
prawdziy-j zamiary.^ fen warunek jest Stawiany 
ja całą stanowczością. Stanowisko Niemców 
™  jest jeszcze znane.

Sytuacja na razie jest taka, zo wojska iran- 
> uakio i angielskie obsadziły już znaczną część 
frontu pomiędzy Niemcami a powstańcam i Nie 
najeży jednak przypuszczać, że to odgrodzenie 
wystarcza do pesktomienia wojowiiiczych za
pędów Eawarczyków, Prusaków i Wirtembor-

czykó-w, jen. Hoefera. Natręt tam bowiem, to 
jest na przestrzeni od Strzelec do JakobswalJ, 
Niemcy poprzez- lin je francuskie i angielskie 
ostrzeiiwuja pozycje polskie z artylerii tak, że 
pociski z armat 10 om. przelatują nad głowami 
Francuzów i Anglików, a padają na pozycje 
powstańcze. W skutek tego wyraźnego zaakcen
towania złej woli ze strony Niemców wobec 
tak bezprzykładnego lekceważenia woli komisji 
międzysojuszniczej, trudno dzisiaj pewnego 
cośkolw iek powiedzieć co  do wyniku rokowań 
i co  do na&tępjlw układu, który ma być za- 
wai ty. .tw-.Wtt-

OKRUCIFŃSTWA NIFMLÓW.
Sosnowiec, 12 czerwca (Oriionf). Lc vieowy 

diziennik »Fneiheit« ę.sit,no w|ystępuje prz&ciwko 
dalszemu naphw ow i Bawarów i mnych j dzi
kich korpusów* ochotniczych na G. Siask Me
tr wuje ywój protc-rt strasznemi okrucieństwa
mi, jakich doijw zczaią  się bandy niesaieclde 
nicit.ylko nad Polakami. ale i nad ludnością nie
miecką, .Test obawa —  pusze »Freiheit« •—  że 
ludność tubylcza niemiecka chwyci za broń i 
przejdzie cala do obozu poiskiego. Dzikość i o- 
kiimcieńsitwo Niemców są znane. Dzikość Bawa
rów, synów krainy, która je9t główną siedziba 
nztuki i kultury Niemiec (Monachium) weszła 
w przyelcrwłe. W  czasie w ojny pierwsi Bawa
rzy zaczc-li używać prócz bagnetu zwykłego 
noża bandyckiego i świecili przykładem wszyst
kim Niemcom w zarzynaniu nożem ieńców 
bezhronnyh i ludności cywilnej. Tacy to G ót- 
nortaza.ey walczą przeciwko tiśbyłezpj ludności 
ipotekicj.

PRZEŚLADOW ANIE FOLAKOW 
W  W ESTFALJL

Bochum, 12 czerwca (Orient). Pogrotmy Po
laków' w Niemczech w Westfail-ji przyibioiają 
charakter masowy i systematyczny. W  Hein 
riehburgu wąpadfii Niemcy na zebranie roilskie: 
w Bauxcl rozbijają bandy w nocy mieszkania 
Polaków, w Eiklu naiyiadnięto na lokal Tow  
polskiego, demolując urządzenie, a zrabowane 
sztandary polskie, yo z nosząc po tdie-acfi jak r 
trofea. NapoSikany<di podnzas poielnodiu Pola
ków  bito publicznie. AYe Wannę podejrzane in- 
tiy w'dma. podające się za nrzodników lary mi- 
nailnych. urządizają w jasny dzkń rewizje po 
domach polskich i ograiżaj.ą sio. że jeśli Pcilacr 
wnet nie opnezczą Nicm icc; zosMi.ą wiSz.yh»,:\ 
zwyczajem wojennym postawieni pod mur froz - 
strzę-lani.

URUCHOMIENIE KOI El NA G. ŚLĄSKU. 
Bytem, 12 czerwca (PAT). W  Katowicach 

cdibyrwają się pertraktacje miedzy przedstawi
cielami komisji koalicyjnej a urzędnikami i r-r- 
botnikanni kolejowym i celem przywrócenia 
bezpośredniego ruchu między Kalowieami a 
Opolem. Chnirakteryistytoznem |fcst. że przedsta
wiciele koalicji pominęli w swych pertrakta
cjach dyrekcję Bolęlową w Katowicach która 
dodylchczas tirwa w upw ze praetiw uruchomie
niu kolei, tak. że władze koalicyjne musiały 
były oddać powstańcom dworzec Kolejowy w 
Katowicach celem uruchomienia kolei w okręgu 
katowickim.

ROZPOCZĘCIE NAUKI SZKOLNEJ 
NA G. ŚLĄSKU.

Krtani, 12 czerwca (Eapt Exprxiss). Nacaelna 
władka pcw-stańcza wydala rozporządzenie g ł>  
-tzące, że we wszystkich szkołach htdojwy-eh ma 
się rozpocząć nauka. Reiigja. czyfcamM., hNton ja. 
śpiewy będą proarauzone po polsku.

ski w ti«Jvtaeie, podpisanym z Moskwą .y l2 -yo 
lipca 1920 reku i njowniaja tęsamą ustępliwość, 
którą rząd kowieński zawsze w ykazuje, gdy 
jest mu uczyniona propozycja uregulowaniu 
sporu o Wilno.

Reasumując, delegacja polska oświadcza., ze 
odpowiedź delegacji litewskiej w  je j cało
kształcie. który stanowa idee deklaracji z dnia 
27 maja i trzy dokumenty z 30 maja, zawiera 
iewną sprzeczność, jest czysto negatywna, anu
luje rzekomą zgodę na projekt p. Hymausa 
i zastopuje ten projekt > podstawą układu*, ab
solutnie przeciwna nut. W obec takiego stano
wiska, zajętego przez delegacje litewską w sto
sunku Jo projektu p. ITymansa. delegacja pol
ska nie może nie wyrazić jak najpoważniejszej 
wątpliwości co  do pożyteczności dalszych ro
kowań z przedstawicielami rządn kow-eńskie- 
go-

Podpisany: Askenazy i Łukasiewicz.
GOTOWOŚĆ ROZPOCZĘCIA DALSZYCH 

ROKOW AŃ.
K-Danziger Zeituag* donosi: Sekretariat Ligi 

narodów ogłasza: Dochodząca 7, Londynu wia
domość. że zamierzone jest wyiównanie konfli
ktu polsko-litewskiego w drodte arbitrażu, po- 
zbawiomi >jtst wszc-lkiej podstawy. Obie strokiy 
w odprm udzi na propozYcję Rady Ligi naro
dów" oświadczały tylko gotow ość rozpoczęcia 
bezpośrednich z sopą rok ow ał pod przewćm c- 
iwern czionkj Ligi narodów.

Biiuro prasowe miniisle?s-bwa spiaw zagra,nicz- 
łę.ijdh Im nnm ik-.ijci

Na przedosiatnicm posiedzeniu konferencji 
bruk -ełckiej delegacja litew-sGra złożyła nowe 
pisemne dodatkowe wyjamienie; do twojej 
pierwszej odpowiedzi na znaną propozycję p. 
Rymania.
OŚWIADCZENIE DELEGACJI LITEW SKIEJ.

Wo.Le,c tego, że stanowisko dielegaoji polskiej 
w stosunku do przedipirojekitiu p. E;, rnansa pr/.e- 
(Tzkcdzilo nam w yłożyć szczegółową w trakcie 
dydkus-ji punkt widzenia litewski, delegacja li- 
tewiska składa na stół konferencji w- cbairakte- 
jrze dokumentu dwa projekty'.

Załącznik pierwszy. Litwa i Polska, ożywio
ne moenem postanowieniem urogul twania ich 
obecnego sporu w drodze pokojow ej i oparcia- 
j>.zyszioch stosunków' m  zasadach prawa i spra
wiedliwości, zdecydotrały przystąpić w tym 
celu do rokowań p^;d egidą Ligi naroidów. —  
Rząd demokratycznej republiki litewskiej i rzad 
jretpuWiiki pedskiej zgofdzify się, że następujące 
fasady ogólne winny stanowić podstawrę ostflr 
teciznego układu pomiędzy Litwą a PoLką: 
i Art, I. Litwa i Polska uznają wzajemnie ich 
zupełną niepodległość.

Art. II. Litwa i Polska oświadczają żc są 
tdecydowane utrzymać ze sobą w przypalości 
Etosunki pokojo’wego i dobrego sąsiedztwa.

Ant. UL Po1 tka uznaje sinverenuość demo
kratycznej recublUu litewskiej nad ŚYilnem i 
Jego tery i er j urn.
i Art IV. W  wypadku, jeżeliby główne mo- 
rairauwa sprzymierzone i sto warzy szoire zdecy- 
ilowaly przyznać Litwie toryto,rju;m Klajpę ty , 
Polska zobowiązuję się uznać suwerenność 
Litwy na w yimienionem tery tOTjum.

A n . V. A by zabezpieczyć na terytorium W i- 
kiiszezyzny autopomję kulturalną poddanych 
iitewsikich języka polskiego, Litwa zoboiwjążti- 
je się zawrzeć z główmeni" mocarstwami układ, 
aa piodisla.wde zasad zawartych w traktacie z 
B8 czerwca 19l9 r. pomiędzy temi mocarstwa
mi z Polską.

Art. VI. Litwa oświadcza, ie  chce uzgodnić 
łwoje stanowisko. yv stosunku do ryskiego 
Lak.laiLu.

Ait. VII. Litwa będzie gotowa jwzystąriit do 
okowań z Polską na łemat obronnej konYven- 

tjf wojskowej.
Art, YI1I. Litwa i Polska zobowiązują E; ę za

drzeć układ handlowy.
Art IX. Zawiera zobowiązanie Litwy do przy- 

mania Polsce prawa tranzitu i swobodnego do- 
fctępu do morza.

Art. X . Litwa i Tolska zobowiązują się o- 
przee swoje wzajeiune sto.aunki na zajadach, 
zawartych w pakcie Ligi narodów.

Art XI I  ga narodów gw aram uje prawo

toru kcm i.-ji re «  ind.ykacyjncj o rcv i/ię  opłat, po- j Etelitnwwfa w bierszy 
lieran ycłi na pokrycie kesztów  rewindykacyjni. :li 
i i.zysk ii następujące ulgi:

D o etami o -ta icczn cg o  uregulowania .-prawy 
zwretu d oty (h c7 ascw ych  kosztów  rew in dyk acy j
nych przez N icmcy% co  ma nastąpić yv ciągu naj
bliższych paru tygodni, prezes g łów n ego Urzędu 
likw idacyjnego zd ecyd ow ał, że w szyscy poszk o  J o - . Fabryka porcelan y- u ćmialowie

Wsmty l dewizy
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Litwy i Polski ustanowione cv niniejszym ukła
dzie.

Załącznik drugi składa się z 7 paragiafów. 
wyliczających prawa, 7, których będa korzy
stali w demokratycznej republice litewskiej, jr- 
kcnstytuoiwanej wedhię załącznika pleatwscze- 
go, »poddani litewscy języka polskiego . Art. 
III tego projektu .stwierdza że w republice li- 
towskiej będzie tylko jeden język urzędowy li
tewski.'inne artykuły -są zuwklem wyliczeniem 
pmrw kultura,'In.o-narodowo-śeiowych, które rzad 
litewiski gotów  jest przyznać swoim ^poddanym 
języka pedskiego* jako mniejszości narodowej.

DEKLARACJA DELEGACJI PO LSFIFJ.
Rrzyjmuiąą do wiadomoiści trzy dokumenty 

delegacji liter.tftlej, noszące datę 30 maja, z 
któromi dyleigacja poltka mogła zapoznać się 
dotpiesro 2 czerwca, delegacja polska ma zaszczyt 
'Skonstafować co następuje:

Twierdzenie, za wan tę w INcie p. Gafranan- 
skas, że jslanoiwisiko delegacji polskiej w  -rt" 
simkti do przedprojektu p. Hymansa przeszko
dziło delegacji litewskiej w yłożyć szczegółowo 
yv trakcie dyskusji punkt widzenia litewski,, 
jest nieprawdziwe. Projekt był przedstawiony 
20 maja. Delegacja polska' 7,ajęła stanowisko 
*w stosunku do tego projektu* w otfpcnweltfi 
7. dnia 28 mają. Dyskusja n* b Aa odąowńedzią 
jak równietż nad oklTOwicdzią/arteigacji ufcew- 
skiei z nią 27 maja zoytaśa otwarta ćmią 30-ga 
maja.

JśasarTy ogólne projektów lit«MTskich i przed- 
proj kui p. IDm.ansa są zupełnie sprzeczne
1 wy klucza ją się wzajemnie. Jest rzeczą nie do 
pomyślenia, aby można było, przyjawszy pro
jekt. p. 1L mansa za "podstawę do dyskusji, dojść 
do zawarcia ;układu ostatecznego o  Proiekl, r>. 
Ilymauisai sugeruje ustanowienie pomiędzy Pol
ską i federalną Litwą systemu kooperacji, 
opartego^ na, specialny-ch konryencjach i na 
stworzeniu trwałego organu łączności. Projekt 
litewski przeciwnie rzev iduje jedynie uatano- 
wrienre poiniodzY- Polską a Litwą ^stosunku po
kojow ego i dobrego sąsiedztwa«. Projekt li 
tewski ustanawia suwerenność państwa litew
skiego nad V  ilnem i jego terytorium, a anuluje 
w ten sposób ideę państwa federalnego, zawar
tą w* projekcie p, Hymansa. Delegacja litew
ska, propoT.uje w swoim projekcie przyznanie 
ogromnej większości polskiej Wilna i jego 'te
rytorium autonomii kulturalnej według trakta
tu o mniejszościach. W  ten sposób mniejszość 
IHewska w Wilnie, stanowiąca w tym kraju od
2 do 1 0  procent ludności, obiecuje większości 
polskiej traktowanie jej, jaka mniejszości.

Wymkmkm.e powyżej dokum ent? stanowią 
zgodnie z ich treścią i przeznaczeniem niero
zerwalną całość z deklaracja litewską z 27-go 
sierpnia, są one dowodem tych dążm śc’ ane- 
ksjon istyczrycb, które ożywiają rząd Łowień-

Ruins Kiflferiośtl psiltytzne.
W SPRAWib, Pi.OKŁAMAĆ-'! SLOW ACklho, jak 

Umicsi P. A. T. i  I ray . — stwi-udza czetki mmiskr 
spraw zagr., że rząd pójski wystąpił energicznie prze
cinko jej, nut.iruu! i przeciwko n raimy Lu z jegr 
sircwrr g . > ? «  i.

PONOWNY P-ROCLS PRZECIWKO WJNOYtA ICOM 
WOJENNYM. Ag. t ła -o s i  donosi: Odpowiadając na 
iderpslacię sprawie w yrjka, wydanego przez sąd
i » e « y  rv Izipsku w pr,.cesie przecieku nit-mieckiiu

wincwajsom wjjanujpn, •/najjującyra się na angicl- 
ikicj Jifoie, oświadczył w Izbie ga.iń prokurator jene- 
alny, ze spr/.rimcrzeni zbadają ponownir caią spra

wę ora* przebieg procesu nijzr iocznie j>o jego za- 
końc ‘.ćma W Lipsku.

M uRDLRfTW O POLITACZNE W  MONACKJIM. 
i; L.) AYczorrajżzej nory został zastrzelony przez 

nicwykTytogo dotąd mordercę przcwedi i,:-zący frakoji 
niezależnych w sejmie bawarskim bviv nauczY-o-iel gi
mnazjalny Gereis. M ordcr-pro to wyrrołato śród 
robotników monachijskich ogromne rj bu rżenie. Jak 
przypuszczają, morderstwo dokonane zostało z pabu- 
lek politycznych. )3.wartka rada ministrów wysiała 

deklarację, w którp.j wyraża swoje oburzenie z powo
du dokonanej zb. Gin i wyznacza 10.00C marek za 
wykrycie morderstwa: Deklamacja wzywa do zacliow.,- 
r.ia spokoju i rttzwagi. I’ artje socjalistów mczawi- 
lycli i komunistów rydaly odezwę. iv którr-i obwi

niają monachijskiego prezydenta policji za stosowanie 
ystemu stworzonego przez Balira. Zamordowanie 

Gę.rei*a przedstawiono jest jako zamach na robotni
ków bawarskich.

STAŁA BELGIJSKA ARMJA OKUPACYJNA. Ag. 
Sr,wltsa, donosi: Do sierpnia Pr. utworzona zostanie 
tata bcLij-ku armia okupacyjna.

MIEDZYNAROOOW Y KCŃCfRTS TOW ARZYSTW  
POPIERANIA ID U  M CI NARODÓW y; Góncwie za
kończył obrady. Między im,cmi kongres uchwali! na 
wniosek Jelgacji poltkisj i japońsliiej rezolucję, w y
rażającą życzenie, aby Stany Zjednoczono Ameryki 
M.łnocnr-j przystąp’hT do I igi narodów.

want, którzy maja płacić Yrięcej. niż nuljon marek! 
za kazki rtt'imlykacji, mogą otrzymać wyrewiin- 
dykcYYanc przcdnń. ty po zapłaceniu tylko 5 jiro- 
cent ich Yvartości przewidyrcanyclt 10 pro
cent) z odroczeniem wpłaty n.astopujacY ch 5 pro 
cent r.a prz<ciąg tBvóch miesięcy'. O ile do u tg)
czasu sprawa łw r itu  przez N iem cy*polnych  do- j GIEŁDA W ARSZAW SKA z 11 tan.: Dbliga*-je m.
tychekasOYYych k sztów TCYcind-k acji będzie po- Warszawy 0 % z PI5-1G trans. jMO żądano £45. po-
nuślnio załutYci, na, nastąpi umorzenie tej drugiej f zukiv *IlKI - 'k ó d s ty  za.-,.,w-ir 4żź% zi&noku za 100* 

' ,, , t . i , J Gubh trans. 2bu- 25- poszukiwano iK*,, ząciano 262,n ty fn  procer,t) ].0 dwoeh nuo-nąoarti. Dalsze wpla-|5^  Warszawy tran*, s k  żądano 336 poszuk wano

)■ 1'Miki francuskie 9f)‘ - 95‘— 93 ‘— 98'—
Marki niemieckie 17'— 38‘— lfe—  W —
Korony au< r. 1‘ 75 RtX) l ‘&5 2‘—
K orony czeskie 17 — 18' - 3 7‘—  18‘—
hioreny iioiendcrskie 375'—  416'—•

331. i'A %  W«*r*.z'nvy tnns. Słó. żądano 310.
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. gotÓY\ka tians. U l i  

123(1-53. sprzedaż 1232. kupno 1175. franki francuskie 
Czeki trans. 100- -99*75. fumy szUrrhngi ozeki rrans. 
4Trio— 4725, marki niemi jckie trans, i c  45, korony 
austrjackic czeki trans. 200— (W  

Akcje YY.arszawskio: Bank < -skontowy w Warsza- 
wic 1- -5 emisja 2230. Bank haadlrrwy 1— 3 emisja
132Ć 575. KrcdvtOY>-y Yvarsz.aYv.-ki 1— 5 mnisia 200.

Z Warrrawy telcfanują nam: W e wozorajszem cią
gnieniu miijonÓYvki Yvyiosowa.iy został Nr 9,467.054, 
fprzedany w Ciężk.m iJieb yv Malopolsce.

Dział ekonomiczny.
POWÓDŹ Zł.CTA W AMERYCE

N iedaw no prezydent Stanów 7jp<lno?zonych, Ilar- 
ding, w m ow ie sw ojej na tem at zagadnień gospo
darczych ponęszył także sprawo rp jw odzi ydotn* 
w A m rrycą , które płynie z Europy'. >Am w yka — 
m ówił H arding —  przekonyw a się stopniorni, że 
ty lko ogólna rdga yv dziedzinie w alutow o; m oże jej 
przynieść pom oc. Z togo pow odu pragnę dać yy-jt- 
r a z  życzeniu, ażeby ustala tendencja ŚY- iata do za
opatryw ania nas w złoto. Ponad poziom  konieczne
go podk ładu  złeta ćHa naszej w aluty  złoto, znajdu
jące się u nas, pow inno znajdow ać s:ę yy- skarb- 
cacli w ielkich banków  zagranicznych, jak o pod
stawa -waluty i jako naturalny środek rćv,-noY\ agi 
pom iędzy Aralutami, rÓYvnoYvagi, bodącej avariu, 
kiom życia  dla handlu. Jestem silnio przekonany, 
że jodnem  z g łów n ych  zadań Am eryki jest zabez
pieczanie złotej w aiufv ove ■" szystkich  krajach*.

Z powodu tej.enuncjacji podnoszą, dzienniki, że 
dotąd świetną stron.ą gospodarki Stanów Zjedno- 
c ze nyc.h był wielki przypływ złota. Y. kYvictnui 
b. r. dostała Ameryka z innych krajÓYy, a przede- 
v iszystkiem. z Europy, 92 mi (jony dolarów w- złocie. 
W mają przyrdyo' złota doszedł do 100 milionów. 
Ten przypływ złota spowodował, ż< dolar ma tak 
zawrotnie wysoki kurs. W dodatku Ameryka cie
szy się dobre,-mi fjiiwnłńi w* roku tńeżącym. Po za
spokojeniu swc-ich potrzeb, bodzie mieć nadmiar 
zlcża w ilości 3.4 mil jena ton. A  mimo to handel 
Ameryki ztmalal ogromni,. V  vv óz w kwietniu rry- 
ik sił 34C oniljoTiów dolarów woboo 383 miljonów 
yv marcu, a 084 mfljonów yv kYvietniu ubiegłego ro
ku. Wy wiz zmniejszył sią ivięc ogromnit, a zmnUi- 
szyl się także rc tYinoczcśnie przywóz, który yv ky-ie- 
fcr-iu b. r. wynosił 255 iTU'jonoYv dolaro\Y* wobec 49o 
n.’]jonów w kwietniu roku ubiegłego.

A m eryka zaczyna tracić zdolność konkurencYj- 
ną i jest zary ł W a n a  towarami europejskłem l. N ad
zw ycza jn o kcrzY’ ści Am eryki ą zarazom m iną ca 
łego świata. Europa, gospodarczo wstrząśniętą, w 
SYvcieh DodstaYvath, nie h u  m ożności b y c  o d tio r- 
czynia towarĆYY am crykanskich. W y w ó z  am ery
kański upada, gdyż uniem ożliwia go trysyki kurs 
dolara, a upadek ten będzie d alej postępow ał, je 
żeli sto .m.ki się nie zmienią. DW tego jest ży w ot
nym  Interesem Ameryki, ażeby' Europa stała się 
zdclną do kuiK.wania. Z! do, płynące zew sząd d j  
Am eryki, wyYvclujn tam inflację takąs.amą, jaku 
pam ye w E urcpie co de papierowych, środków  p ła 
tn iczych. Nadmiar obicgOY\pgo złota  poYYoduje 
z.YYyżkę cen i szkodzi handlowi. D latego H arding 
przem awia za zmniejszeniem przypływ** złota  do 
A m eryki i pozostaYYieniem go w' Europie dla sana
cji stosunków  gc spodarczych. P odobna sytuacja 
w y tw o r z y ła ‘się podczas w o jn y  w SzYvecji, która 
naÓYVCzas zam knęła doYcóz złota, gd yż  yv przeci- 
"  pym  razie państw ow y Bank szw edzki hylbyr zmu- 
sz-ony d o  puszczenia y\' ob ieg  niezm iernych ilości 
not papierow ych.

* OPŁATY REWINDYKACYJNE. — Zgodnie 
z uclnvalą Rady, centralny Związek pohkLgo prze
mysłu, górnictwa, handlu i finansów, wystąpi? do 
prezesa głównego Urzędu likwidacyjnego i dyrek-

ty  przez Nhw.cćyy- tę d ą  n>taly, jak o skutek, dal
sze ot niż oni > optet yv m yśl naoztlnej zasad.y. że 
cala akcja  r.ie ma c iIóyy fiskalnych i że cala suma 
wpłacona przez N iem cy w  ostatecznym  rachunku 
bodzie zw rócona p oszk edor anym.

* POuMó ŹSZtM fc AGi.4 OD CŁA NA TOWA
RY O CHARAKTERZE ZBYTKOWNYM. >Dzien
nik Ustaw* (.glasza rczporządzenie ministra skar
bu. craz mmistra przemysłu i handlu, na podstawie 
k tórego yy ust kość dopłaty  do  c łt  na t :iw jrv  o c-ha- 
rakteize zbytkerwnym rży no rtć będzie od dnia 8-go 
czerw ca 14.900 procent, (mnozrtik 153).

* ROZ WOJ SPÓł EX AKCYJNYCH W ROKU 
1Ś21. Jak żYYvą jest w P olsce  dążność do  pracy' 
przem ysłow ej i handlow i). Yrykr.zuje statystyka za 
rok 1 1 : 2 1  cduośnro de now o zawiązany eh spółek 
a k iy jm .ii . V ' przeciągu me caly<l: pięciu mic-sięey 
pow stało yy ł y l y  m taborze  roi . jskhr. i r.uetrjackiin 
107 spób-k ak cy jn ych , z czego  98 przem ysłow ych 
i handloYyyeh. O koło 80 procer.t z tvch  now ych  
p zedsiębiorstYY przypada na h. Kotigres-ÓYYke.

RUCH OKRĘTOWY W  PORCIE GDAŃSKIM De,
pen u tutejszego przybyły yy- ubiegłym tygodniu 74 
■ikręty. w tern 7 pu?tv<.h, 5 rjaojuerskicJi. i  holowatk,
ń pasażersko l>)waro'vyi;n, ',5 'owaroY\ych, 3 z-c śie- _ -
dzi.ami. 4 z mąką i zbożem. 1 z c«nft»it.in. 3 z piu- (Arlykuły w tym dziale nie poebodzą od ReetaŁcjłj.
krem. V tvnisami',n tY-godain opuściło r>ort gd.a-Aki

P o c i z i ę k o w a r i l u .

Bank zaclmdni l:B5. Liłpop-K.au L»eYvenslcin 1—2 w t 
2p;M_3025. Rudzki aOsLlf) - ? ( « * ,  Slwraebowice 1—2 
emisja 6825—69.71'—6S75. Tow. zakładów iyraid, 
SSTTió— 30109 —30D f. Berkowski 1— 5— 6 cmi. _,a 1525, 
1510. 1529. Bracia Jabłkow sw  1—5 emisja 200C- 2-3-4 
emisja 252 5— 262ó— SŚ*0. ł-iney <75. Warszawska ia- 
tiyka cukru 9f>50 -  0559—%oo'. Ostr(#Y\iec4de zakłady 
77tK>—T0f*0— 7750. Zawiercie 32105 -32300. Polska Na
fta ł —2—3 emisja 1800— 1725— 1S57. Przemyśl drze- 
w ry 3 emisja 1790— 1750.

OdpOY ieuzialnY redaktoT ,
M I C H A Ł  K O Ń O P I N S K L  

NAKŁADEM 
W YDAW NICTW  A „N  O W E J  R E F O R M  Y *  

Spółk' z cgr. oap.

m r

N a d e s ł a n e .

50 ekrętÓYY-. a mi mowiek; 15 pustych. 1 holownik. 4 
) arazeeskie. 6 pasnżersico-toYYarowych, 10 tuwaro- 
YY-ycb 1 z drze we ai i 2 z cemoatcm. Serdeczne pt.dziękowanie składam wszyst-
m i 5 ^ Y S  khn. w  c k i k k a  n aszym  sm utku, p o jp lc -
ma za-ueły wołneg.) handlu. JYojćkt ten przyczyni szy ii z w vraz.9iai pom echY’ . lu b  tez w zię li TKlzmł 
?ię do Yv/. aoż 'n ia finedłu zar,iY\Tio YYpwnęłiZncgo jak yv ża ło b n y m  ObrzędzaG pOUTT/jhOWY’ IU Ś. p. 
i z e n n ę i r z f e e g 1 a.sama zasada ubowiązyYyać bę-uzie

koloniach afrykańskich YMoch. LEONA 7.1 EL ENIEWSKIEGO
a w szcz-Cgó-inosc. I'rzev\ jelelmomu Dnchowień-

Z TARGOWICY BYDŁEM. Od 4 do 10 czerw a br. stwu z ks. Ezmunem StojamLY, skhn, P. 7 . R a 
na_ krakowską targ jwir-ę spędzono bydła rogatego d iie zaYvia(l3Yvcz-aj 8. A. L. Ziólcpiewski

Naczdnonm Dyrefclorowi inż. Antoniemu Lo- 
waiskieenti. oraz R. T. Członkttoi: Ir\-rckcji i Pro- 
eow nkom  fabr\’k w Krakowie, Lwewie i Sano
ku, jak rÓYYnaeż i tym Pamo&n, którzy na swoich 
ramionach zatnieśli drogie szczątki na miejsce 
wiecznege spoczynku.

LE O N dW a ZIELEN IEW SK I 
3200 * z rodzi -ą.

411, cieląt 1333. :)-viei i kóz U , nierogacizny f,W, 
razem : 4 :8 zwierząt. Płac >no za jerlen ci-t.nar me 
tryczni żyrycj Yvagl: buhaje od 8000 do 12(,00 n.k.. 
n iy od 12.900 do I60',i0 mk krowy od 8000 do 15000 
ink., jałowink od T(»00 do 13000 «nk„ cielęta oć  701.0 
lo 1 IiHpT' mk.. mcro.gi :izną tuczj,ą od 15000 do 20300 
mk., bitej wagi n isrogao/nę od 17000 de 26000 mk
Z.-' *pęd*ony.’ h na tayr tim  mąt sprzedano: na miej- 
-coYY-ą konsumeję 23 /S sztuk, na konsumeję innych 
cnnn kraju -50 *z*-i':. Ce:.y poYYyższe obliczono bez 
epfatY akcyz jwoj. tó  i>oruYvnaniu ze spędami w j-s ze
szłym tygodni i ylo bmni ą 61 sztuk bydht i 224 cic- 
'ąi zaś 11 ber**5w i 90 nieregacizny więcej, czyli 
184 sztuk mmcj.

V ¥ ia tlo m o ś c ?* y ie łd a w ^ .
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Pod znaki.-m silnej 

zniżki ntórki polski )  na zagranicznych rynkach sto
jąco w. tojtatr im cza dc giełdy polskie notują yv pieryr- 
■-̂ 7 ni rzodtie c-łtommiczny, ot.(>y( zy v,y z - małemi 
l>i zertY ami yv zrost kursów obcych w ni ot i dcYYiz prz.Y’ 
rosnącym ciągłe na jolo pcpróie. Prócz spekulacji na 
zniżkę naszej YY-ałui,- główną //rzY'ezYną teg j Yv,;mo 
zonogo gopyni są ntawątplhffe sv.stematv<.ajie , ire 
gu.iące się- z dniem każd e, potrzeby ekoriO»BW«łie 
1 niski, łaknącej .-.jri/, Yviększęgo irnpoifu coSv I.yło 
objaYY om ziijj .łnia normaliiyin i wealc nifza.-rmua- 
tącjm . gdyby mc e.k liiczt-ost*.. że płacimy ciagie jc -r  
szezc za Yvszystk>, co si; yy prowadza do kraju ree* 
i ksportem. lecz marką jic.Lką. za którą trzeba "kupo- 
yv;:i- obce doYYiry.

Nastrój zwyżkowy, jaki zapanoYY.J yv ostatnich w 
ob. eta clę pa.,,i era ad przemysł vemi i handlowewi, 
maący. jak to już wspominali5my. przodw -'zysti um  

'odwrotną stroną yy l e j  o&isancgć medalu, złag-CKini:.} 
na razie dzię.u iaktowi zbyt. gorąozkowuj rc-łiSeacji 
zysków', osiągniętych przy osctftniej 'hatiśsTe akcyj 
przemysłowy -h _i har-Iłowych, którr zr.ciażvł TWalnie 
na kursac’ . tych -papierów, ponoszących dalsze stratv 
i na yy i-z.,,-hjszfp, zebrani.i. Ta: ama zroszta sytuacja 
ptuiOYY aia wczoraj także i na giełdzie warszawskiej.

ITtwrażną zniżkę 13tN» purktow wykazuj:, Zieleniew
ski, bieraoa gJntioMi słabsza o 50fi. Tizoldnia żelazo 
'U, we* £00. Parowozy warszaiY-skie i Trz;binia mr- 
■Ho a (Ki P. T. 11 t '.ZYsłkio emisje 50, Impex 25. Pól- 
-kn Nafta Ycyrkaiy 5o. Ł ie'-trownia w SirrezY- £5 jo- 
,zU papierów Mirzy mata się na iiawnrra poziomie.

. .keje bankowe kez obrotów: z papierów pitł.licz- 
nych.jiabyreano i'A %  'istv z»stawne Ranku hinot. ;>o 
Silą i 4%  listy ’/ Ast. Ranku hi not. no 99.

Na rynk" dewiz slaby ruch Dolary wyższe o 20 
punktów, słabsze natomiast czeki na Berlin o X  pun- 
k,a i korony czeskie o 'A, zresztą kursy utrzymane.

Po ryz pe-rwszy notowano floreny holenderskie 
(czeki) z kursem 87.*—410.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 11 czerwca 152j.

ofiar.
kolski Funk Przemysłowy I—IV 
Bank Hipoteczny
Bank IbalopbRM kf-j
ziemski Bank Kredytowy 
i or.sz.ccbi.Y Bank K T°dy,cw y 8. A  
Bank K redy Iowy w WńtrszstySe V 
Bank Związku spółek zarobk.
rolrkie T oyv. handlowe I —111 __
r, , . . n , „  Transakcja 1200'—
i Oislae Tow. handl >we iV 1GW_ 1100ł 
imr,n o -z, , Transakcja 3050*—  100*  —HancU. Spółka altc. >lmpex« 4; v  505*__________
rolski Glob Transakcja W -

Żegluga Polska Transakcja
... , . Transakcja
Zielfcłewski
... Tr,ar'akcja
\7arsz. 3ka akc. bud. parów. 1 II 
T . _ '"raut akcja

sGemiesz* fabryki rnasz. rola.
■*Tr?.cbim'a« fali. masz. i narz. rołn. I-lłl 3675'—  S915‘—
^Trzebinia* fab masz. i l.ai . ro>„ IV 3300'  3300' 

Transakcja 
r litomohir* Lbryka samochodów 
■ Goił.a* fabiyk* cementu 
Gal. akc. zakłady góm . Siersza

Transakcja łfnpog,,* 7 0v.. ą|a i,-zec[j gorn.
Rolska Nafta I— III 

  Transakcja

1 , O  L T  U
K RAKÓW , ULICA SZEW SKA R. 4. TEL. I35 l 
Poleca: garnitury klubowe salony, kanapy, fo- 
tcle rozIdadBne, otom any, meble koseykev,e 

, oraz kołdry PO CENALH NISKICH.

:5S e 'STEfAN KfłPUE SKiaż? O
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 22, TEL. 2246.

Adres telegr.: >Kępiicz, KrakÓYYz. 
Ekspedycja. Clenie. Magazynowanie. Ubezpiecze- 
nie. Warranty. Finansowanie zakupów. Inkaso 
Własne magazyny, wozy i konie Pienvs utrzędne 
polączeańa z zagranicą. — Przewózk* na miejscu.

igd.
525'—  575’— 
C50‘—  700 — 

; 6 K,9‘—  70U‘— 
700'—  ' a50‘__ 
200'— — 

S»0O —  2800 — 
4900’—  46001-* 
3150—  1250-

3550'—  ltó0 ‘— 
100C—  1625 —  

660'—  C75‘— 
6.00'—  -•■30‘— 

7500 — 8*70'— 
asoo'— 750#'— 
1901)'-— 3000'— 
2C00‘—  l . W — 
6300'—  67,-0'—

3400' 
2300'—  25O0‘-  
8000'— 8596'— 
590(1*—  62W)'— 

6100'— 
8500'—  9300V -
1600 — 17,5'—

^ © S s is ą  n a k ł a d la e x k q  
przyjmie Drukarnia Literacka, 

iagielionska L. tO*
" Z t o T 3  D E N T Y S T Y C Z N E

poleca nałtaniej 
S. YOGLER, KRAKÓW , ULICA GRODZKA 31. 
Zlecenia z prowincji otiwrolnie.

N o w o  ofYYOrzona 
K L I N I K A  L A L E K  

K RAKÓW , ULICA B aSZTO W A  L. 15 
posiada wielki w ybór lulek od 10C Mkp. w zw yż; 
przyjm uje lalki do naprawy', oraz ma na skla

dzie wielki wybór zabatvek i gałsnterii.

D l a  p s i c z i l a r i f S
Miodarki (wirówki) z blacny cynkowej, z nogand 
żeła/nemi rui trzy przegrody, oraz podkurzacze, 
siatki na twarz, klaleczki na matki i zasimy poleca

F r a s o w a ł a

W . G A W O R
KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZAl L. 2, PRZY 

PI A CU SZCZEPAŃSKIM. 3323 2

ZAK ŁAD  K ĄPIELO W Y 
PI ARCZANO - POLANKOY-W W  PODGÓRZU 
O TW ARTY Z DNIEM 6 CZERW CA 1921 R. 
Wskazoraa lecznicze: chroniczny reumatyzm 
mięśniowy i stawowy, nodagra, zołzy, choroby 
kobiece, skórne i nerwotre. 3142 3

E r  M i z r c  R f f ia r z
b. lekarz klinik wiedeńskich 

specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
KRAK >W, ULICA NIECAŁA L. 5, ord. od 2—4 

W niedziele i święta od 12—1.

|  POŁKO&M E T O W A R ZY S T W O  T R A N S P O R T O W E t E K S P ED Y C Y JN E g
H  SPÓŁKA AKCYJNA I f
Ę Centrala w  W a r s z a w i e ,  nlica YYidok 1. 6. — O d d zia ł w  K r a k o w ie  został przeniesiony |
ę  PŁsT N A  U L IC Ę  S K O D Z K A  L . GO.

uatatwiamy wszlekie ekspedycjo w kraju i za granicą. — Pólnucno Towarzystwo posiada 3G filij.

DZISIAJ W  vUCIESZE«! DZISIAJ W łUCIESZE*!

S Z A R Y  C Z A R T
NAJPOTĘŻNIEJSZY AM ERYK AŃ SKI FILM AW ANTURNICZY W  5 W IELKICH S E R jA C h

S 6 r j  ćt 1 *
H Y P N O T Y Z E R  D U S Z ,.

B z e ś ę  a k t ó w .



OT' T : f i IVW>ł A r f c r u i t m / i ' ^buitJziafeS^T rr • U» . 5̂ ?

F i
tym podobne artjknty w komi- 

»wą sprzedaż przyimuje Juljan 
7ajda, skład futer. Kraków Ry
lu główny 1. 9, (Pa?aż B:eiaka).

3315 i 4

Z  k a p i t a ł e M
niiljonów przystąpię do spółki 

dani swoją współrracę. Jestem 
tłowiekiem rrtodyin, energicznym, 
'wykształcę^ em uniwersyteckie™ 
reflektuję tylko na korzystn spół- 
ę. Zgłoszeń a do binta ogłoizeu 
m Ropski, Sześwska 6. 3352 1 3

4 a te r  Ł o ry ro n ts la y  1600 mili- 
fi metrów, motor Diesla 35-Konny 
srzadadz t okazyjnie Zakłady tech 
tczne, Lwów, cl. Ljciakowssa 40.

3267 o □

,S?O aa w d o w a  po poległym, oso
ba ba dystyngowana, wyksztsłco- 
a, z wyższą muzyką, przyjmie 
'.Oiowną posadę, najchętniej do 
iwarzystwa, za rearetarkę, lektor- 
{, na wie.4 lnb na wyjazd Linro 
rłoszeń Bai hstaba, Lwów, nl, Le- 
(onów, dla Wandy Krystyny,

3351

Panna biurowa
otynowana siła, pisząca na 
laszjnie po polsku i memiec 
n, ze znajomością stenografji, 
oszukiwuuado fabryki w Pod- 
lórzu. Zgłoszenia osob. w Kra- 
owie, ul. Dietło.Yska 83, II p., 
a prawo. 3355 1 2

fn ielligerts f ia fa llin y  ismer t 
1 seget ćhajt tarsalgas vegett. Si 
net vagy magyar lerelekot „ttrę- 
|ierKa“  ra keretik. S8S-S 3 o

Zasrealę missrkaaie
12 wielkich pokoi i kuchni z przed- 
lokojem i łazienką, zo światłem 
jazowem, przy nl. Dmtlawskiej, po 
itronie nomerów nieparzystych w 
fiuynie, na mieszkanie z 3 pokoi 
lontowych, 1 komfortem w innej 
iziclnicy miasta. — Zgłoszenia do 
hora 0gl0s7.cn Feliksa israttera 
łtodzka 13. 8285 2 2

automobil ciężarowy 
&  irarki „Mercedes" 45 IIP, 2 tony 
ndżwign, z wozem do długich klo
ców. Obręcze żelazne, wóz dsbize 
otrzymany, natychmiast do cżylku. 
Dwa zapasowe łańcuchy. A. Dym- 
nicki, Jarosław. 3268 5 5

Iłiiiia H t t p s  i iiiipMajp

w Krakowa, ulica Jasna 1JS
przygotowują do matury gimnaz., 
realnej, semiuar., do egzaminów 
z poszczególnych klas i prztimia- 
tńw. pianka zbiorowa, indy widualna 
i sytdesueai a o re ss o s id g n cy j-  
żiyin. 2264 7 O

1090 rastrów  aotvyc2i

iiWt f r a M i o a y c l i
profil 150 ok. 50 kg waga metra 

fa s io  do  aprsedau ia .

SnsGsehewsr i Ska
T. z. o. p.

B ydg03zcs, nl. £tvcrco.va 3 Ib.
3 >14 2 2

SjrSiff jilac
leczy iretudą okr rowry prze* 

25 lat wypróbowaną,
D-i Stanisław Ktsrkiewicz,
iekarz ccorób w e w n ę t r z n y c h  
1 lekarz ż y c i a  p ł c i o w e g o  
w K ra k ow ie , nl. Ba t o r e go  20. 

1613 13 0

Ma a cz y c ie lk a  jeży k francuskie
go poszukuje posady stałej lnb 

ua tato, z całem utrzymaniem, w 
miejscu lnb na wyiazd, do star
szych dzieci lnb dorastających pa
nienek, Referencje dobre /głoszę 
nia pisemne pod „IiO ta“  przyj
muje Admiuiłtracja „Nowej Re
formy". 3106 8 0

MO biela w średnim wieka poszu
kuje jakitgoko1 w-ek miejsca, 

najchętniej jako woźna biurowa. 
Zgłoszeń:a pod „U cz c iw o ść -1 do 
Admia. „N. Reformy-4. 2161

Naprawy

mnii i Hun A m
przyjmuje 3266 3 3 

TT-7  ~EM r TO ft.wic.ysry.

Auslr. Towarzystwa fabryk! fcr^rsi

;y  S - d ©  cyl
•40 H K  pierwszorzęcensj Jakości, z LiafychiiMasft&itftt dostaw .

jenerale© na P o lsk ą : m

„Skuło
Te!ef.-153. liry k ó w  - B ą b e lk i, u l. Barska L. Yeletf. 153.

S p ó f l t s  j i k c f i R a

Ł , E 3 S »  N A  JS& C J 131
M A R K A  M O R T  2939.8 10

sporządzony według; gatunku amerykanskiego, arkusz 2 2 X 22 
6 ałkp., przy odbiorze 200 sztuk 2 5%  rabatu.

L WE1NDLING, KRAKÓW, GRODZKA 26

!„ K A R P A T Y * *
Spółka ł ograniczoną poręaą dla sprzedaży produktów mineralnych

F 1 L JA  W  K R A K O W IE , U L . Ś W . JA W A  l©  f  
♦ l£ L £ f O »  1031 TFLEFON 1031 ♦

polecają:>
>
♦  Uliwę maszynową, cylindrową 
A /'actcmobilową; 
a  WnzeliDę apteczną i techniczną
♦  Olej wazelinowy bezwonny; 
ę  Smar „Toyotta*

Towary piorwszej jakolcL

Smar do wozów; 
Papę dachową; 
Terpentynę 
oraz smołę węglową.

3313 1 2

L. 6D3.1 ’192t.
ill. a.

Magistrat stoł. król miasta Krakowa, jako władza prze* 
myślowa I. insfaneji, na prośbą p. Jakóba Biborraanna, wła' 
śeicrela roałności w Krakowie, o zezwolenie na nrządzeoie 
wyrobui mydła toaletowego, perfum i kremu, tudzież na bu
dowę wyrobili kitu i magazynu na skład powyższycn arty-

WY! AWKiCT^Ą AKhDEMJI HANDLOWEJ W KF.AKOWIE.
Opuścił prasę podręcznik szkolny

KORESPONDENCJA k u p iec k a
M. Passakasa, A. Żabińskiego, prof, Akademji handlowej w Krakowie.

Cena egremplarza 220 Mk.
Zamówieuia i ekspedycja (za zaliczką) we firmie:

M. taisaKK i tp„ KniRoa, plac Hurładtł 9.
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 1559 14 0

KOWALSKI i PRZEMYSŁOWY

E @ iT J f® S l¥  S Ą f llŁ O W
w wielkim wvborze, damskie i jr.eskie, j

V .  L U B A Ń S E I  W  U S A K O W i E
ULICA ŚSW ANA’ Y ł . 2. 3319 1 i

Magazyn rąkawiczniczy. Własny wyrób rękawiczek skó.kowych

□  ssrsgES esasm; fessaa O

1 PARCELE m u m i w z  1
|n w mieście Krakowie, w bliskoisi stacji kolejowej i tramwaju, R  
g  w obszarze 60.000 m*, do sprzedania w całości lub ctęściowo, R  
f i  Wiaaomość: kanc. adw , Rynek główny 44, od godziny 3 do 5 S  
i  • po południa. 3204 6 6

□  a— 1 SS’StW*3 •■~vZś£ś8i' egguams p

f O K A S Y J M  Q
do nabycia dywany perskie. — Wiadomość w magazynie metdi rf

a M .  F Ł E S 2 0 W 8 KI — K R A K Ó W  a
w  Ł ' L .  S Z E W S S Ż A  4 .  3 3 W  1 2  t ł Ł E F O f t i  1 3 5 1 .  “i MASZYNY GO S Z Y C

od najtahszych do najwykwintniejszych, rowery marki: 
„Waffenrad nPuch“ i „Premier", gumy do rowerów 
i wózków dziecięcych, gramofony i płyty, jakoteż części 
składowe do maszyn do szycia i rowerów — poleca 

hurtownie i częściowo 3314 l 10

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E
„ I R W I N T  6
K R A K Ó W ,  UL C C A G R O D Z K A  L. 60.

L I’r 514/21 3350 1 3

O yfo sze m ie  k o n k u rs u .
OkrQgowy ITrząd Ziemski w Przemyślu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posady refe
rentów i pomoemków refe?’entów vfedle-VII 
ewentualnie VIII kategorji płac dla urzęd
ników państwowych, a to r-eferc-ntów ze stu- 
djami rolniczemi i prawnemi.

Celem uzyskania posady należy wmeśó 
do Głównego Urzędu Ziemskiego w Warsza 
wie przez Okręgowy Urząd Ziemski w Prze 

podan-e, należycie udokumentowane


